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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister rolnietwa zamianował star- 
szego komisarza lasowego i krajowego inspe- 
ktora lasowego dla Galicyi Antoniego Gó- 
ralezyka radcą lasowym w etacie te- 
chników lasowych politycznej administracji. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 sierpnia. 


Dzisiaj mija lat czternaście od chwili 
powołania hr. Taaffego Najwyższem pismem 
odręcznem, datowanem w Monachium pod 
dniem 12 sierpnia 1879 na stanowisko Pre- 
zesa gabinetu austryackiego. 

W ostatnich latach poruszono wielo- 
krotnie problemat, w czem tkwi ta siła, któ- 
ra tak fenomenalnie długo utrzymuje hr. 
Taaffego u steru rządowego i wypowiedziano 
prawie jednogłośnie zdanie, że najznamieni 
iszą jej częścią jest owo zaufanie, jakie po- 
siada szef gabinetu w najwyższych kołach. 
W istocie zaufanie to ujawniało się tak często 
i tak wybitnie przy różnych sposobnościach, 
iż świat przywykł miinowoli liczyć się z niem 
jako faktem potężnego znaczenia. Hr. Taaffe, 
którego polityezne zapatrywania opierają się 
na ścisłem identyfikowaniu interesów Tronu 
i Państwa, zasadzał zawsze najwyższą swoją 
ainbicyę na tem, by być wiernym sługą swe- 
go Monarchy, a niezłomnym tym uczuciom 
dynastycznym dawał zawsze i wszędzie wy- 
mowny i uroczysty wyraz. 

W niepośledniej wszakże mierze zawdzię- 
cza hr. Taaffe niezwykle długą swoją działal- 
ność na najwybitniejszem stanowisku państwo- 
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„Prezes gabinetu. 


wem i temu także, iż od pierwszej chwili obję- 
cia urzędowania dążył z żelazną konsekwencją 
i z niezmordowaną wytrwałością do wytknię- 
tego celu, mianowicie zainaugurowania wy- 
łącznie austryackiej, nie zaś partyjnej poli- 
tyki. Wypowiedział on niejednokrotnie prze- 
konanie, że w państwie o tak różnolitej lu- 
dności, w państwie, w którem krzyżują się 
bezustannie i ścierają najrozmaitsze prądy 
narodowościowe, polityczne i wyznaniowe, 
niemożliwe są rządy partyjne, na wzór za- 
chodnio-europejskiego lub pozaatlantyckiego 
konstytucyonalizmu. Przejęty na wskróś takiem 
przeświadezeniem, uważał hr. Taaffe za głó- 
wne swe zadanie skupienie w interesie 
prawdziwie austryaekiej polityki wszystkich 
umiarkowanych i patryotycznych żywiołów 
pod basłem: dobro i interes państwa. 

Być może , iż myśl, jaka przyświecała 
hr. Taaffemu przy objęciu wysokiego i peł- 
nego odpowiedzialności urzędu , nie została 
zupełnie jeszcze zrealizowaną, w każdym 
wszakże razie rzut oka na upłynione czter- 
nastolecie przekona, że niewielka tylko 
przestrzeń oddziela nas od zupełnego urze- 
czywistnienia programn, jaki sobie wytknął 


Wprawdzie koalicya wszystkich umiar- 
kowanych i patryotycznych grup parlamentu 
nie przyszła jeszcze formalnie do skutku, ale 
ich F.operacya uwydatniła się już w lieznych, 
pełnych doniosłości wypadkach, i stanowi 
czynnik, odgrywający w życiu politycznem 
ważną rolę. Ostatnie prawodawcze dzieła 
obecnego parlamentu, przy których potrzeba 
było podporządkować rozliczne poszczególne 
interesa wyższym celom państwowym, dały 
się przeprowadzić jedynie z pomocą lojalne- 
go współdziałania rozważnych żywiołów i 
stanowią pomnik praktycznego urzeczywi- 
stnienia owej politycznej myśli, jaka ożywia 
hr. Taaffego od chwili objęcia prezydentury. 
Godnem jest przytem uwagi, że właśnie ci 
politycy, którzy dawniej atakowali najgwał- 
towniej zarówno system, jak i osobę Prezesa 
gabinetu, przyznają dzisiaj nietylko, iż przy- 
świecająca jego urzędowaniu myśl była tra- 
fng, lecz uważają osobę hr. Taafiego za naj- | 
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silniejszą rękojmię wprowadzenia w życie 
tej idei. 
Jakiebądź jednak miałby ktoś zdanie 


o politycznych sukcesach hr. Taaffego, to | 


jedno nie ulega żadnej wątpliwości, że okres 
jego urzędowania stanowi epokę pod wzglę- 
dem intelektualnego i materyalnego rozwoju 
Państwa. Na okres ten przypada tej miary 
dzieło, jak reforma waluty, którą musiało 
poprzedzić gruntowne uporządkowanie go- 
spodarstwa państwowego; dalej, ustawy 
o ochronie robotników i zabezpieczenia ich 
w razie słabości i przeciw różnym nieszczę- 
śllwym wypadkom, zaprowadzenie instytucji 
inspektorów przemysłowych i pocztowych 
kas oszezędności. Na ten okres przypada ol- 
brzymia akcya upaństwowienia kolei żela- 
znych i budowa rozlicznych linij żelaznych, 
wiele pożytecznych reform w dziedzinie 
oświaty. wreszeie podjęcie reformy podatków 
bezpośrednich i kodeksu karnego. A wszy- 
stko to bywało zdobywane częstokroć 
wśród najgwałtowniejszych walk partyjnych, 
wśród zaciętych narodowych i politycznych 
sporów. To właśnie jest sztuką i zasługą 
hr. Taaffego , iż nawet w chwilach najwięk- 
szych trudności nie spuszezał ani na minutę 
z oka pozytywnych celów państwowych : — 
co więcej — umiał wyzyskiwać każdą sytua- 
cyę w interesie dobra ogólnego. 


Do Życzeń, jakie odbiera dzisiaj ze 
wszech stron Prezes gabinetu przyłącza się 
całem sercem ludność naszego kraju a przy- 
łącza się z tem większą gotowością, iż w ży- 
wej ciągłe ma pamięci ową życzliwość, jaką 
okazywał nieprzerwanie hr. Taaffe dla Gali- 
cyi. Nazwisko dzisiejszego Prezesa gabinetu 
wspominane będzie zawsze z wdzięcznością 
i głęboką sympatyą w naszym kraju, z niem 
bowiem łączy się urzeczywistnienie szeregu 
życzeń i pragnień Galicyi. 


| Z nad Sekwany. 
Paryż, 8 sierpnia. 
Każdego roku początek sierpnia jest 
epoką, w której napływają do Paryża tłamy 
Anglików — Anglików wedle przepisu: z ja- 
snemi, długiemi bokobrodami, o sztywnych, 
wysokich postaciach, w jaskrawych ubraniach, 
z lornetką przerzuconą pizez jedno, z torebką 
podręczną przerzuconą przez drugie ramię, 
a z parasolem nieodstępnym i z kufrem po- 
dróżnym w ręku. Są to nietylko Anglicy, na- 
leżący do wyższych sfer towarzyskich i spo- 
łecznych, ale także i zastępy dżentlemanów 
średniej klasy, bo właśnie na pierwszy po- 
niedziałek miesiąca sierpnia przypada w An- 
glii Bamkkoliday, a na czas tego święta 
narodowego gotują się wszyscy, którzy 
tylko mogą zebrać potrzebne fundusze, do 
dłuższej wycieczki do Sea-side, na wieś, lub 
na ląd stały. Ów Bamkholiday trwa zaś nie 
dzień jeden, lecz cały tydzień, a przez ten 
tydzień odpoczywają wszystkie handlowe in- 
teresa i wiele fabryk pozostaje zamkniętych, 
tak, iż nawet robotnicy muszą myśleć nad 
tem, co mają z czasem tym począć. Ponie- 
waż zaś dawny zwyczaj w Anglii każe pryn- 
cypałom dawać w tym czasie podwładnym 
swoim t. zw. Holiday t. j. ośm do ezterna- 
stu dni urlopu bez wytrącania czasu tego 
z pensyi, co nawet więcej, z powiększaniem 
pensyi na ten czas — przeto tem snadniej 
może być urzeczywistniane owe hasło: Dalej! 
z Londynu! — i tem więcej zapełnia się 
Paryż postaciami synów Albionu. Anglik bo- 
wiem, jeżeli ma kilka dni wolnych i dnie 
te chee spędzić w podróży na „kontynent“ to 
nie wyprawia się nigdzie indziej, jak tylko do 
Holandyi, Belgii lub — najchętniej — Paryża. 
To też w dniach tych ulice Paryża mają orygi- 
nalny pozór półangielski, hotele przepeł- 
nione są Anglikami pragnącymi odswieżyć 
się w atmosferze życia i ruchu paryskiego, 
a koleje wykazują niezwykłe zwiększenie 
ruchu osobowego w kierunku od Calais i są- 
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Walerya Marrene. 


Histrya zwyczajnego człowiek 


Z opowiadań emeryta. 


pepe 


(Ciąg dalszy) 


Na podobnych rozmowach zeszedł nieraz 
cały wieczór, a kiedy trzeba się było rozejść, 
żegnaliśmy się smutnie na cały tydzień. 

Tymczasem przyszła taka niedziela, kie- 
dym do Frydy pójść nie mógł, bo przyje- 
chała ze wsi ciocia Leosia i przyprowadziła 
do nas na cały dzień kuzynkę Józię, gdyż 
sama miała jakieś interesa czy wizyty. 

Poszliśmy więc z Adasiem Frydę do 
nas zaprosić, bo eo Franek, ten swoich ksią. 
żek porzucić nie chciał. Frydę z wielką bie- 
dą udało mi się namówić, bała się nowych 
znajomości i spoglądała na nie przestraszo- 
nemi oczyma. Przyszła z Zosią na moje proś- 
by. Ale Józia widząc niefortunną toaletę 
lalki, zawołała z uśmiechem: 

— A to co za smoluch? 

I Fryda dotknięta do żywego, uciekła 
tuląe do siebie rozżaloną córeczkę! 

— Widzisz coš zrobiła, — mówiłem do 
Józi. ! f 

Ona nie wzięła tego wcale do serca, 
przeciwnie. — | 
To jakaś szusatka, = wyrzekła po- 
gardliwie, — nie podoba mi się wcale. 

Mówiła to z taką pewnością, iż nie 
śmiałem stanąć w obronie Frydy. 

— A ty nie masz lalki? — spytałem. 
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— Ja, — odparła wzruszając ramiona- 
mi, — to dobre dla małych dziewczynek. 

Józia choć jednego wzrostu z Frydą, 
była podobno znacznie starsza, a nawet 


i starsza odemnie. A przytem nie było na 
świecie dwóch istot mniej do siebie podo- 
bnych. Kiedy sobie chcę Józię z owej epoki 
przypomnieć, nie staje ona przedemną w wy- | 
rażnych konturach jak Fryda, tylko w myśli 
mojej robi się wielka zawierucha, a wśród 
niej kręcą się, migają, olśniewają, fale złota | 
i błękitne iskieski. Bo też Józia była tak | 
niezmiernie żywa, iż nie wiem czyby ją po- 
chwycić zdołał dzisiejszy rewolwerowy apa- 
rat fotograficzny. Cała jej drobna postać 
była w ciągłym ruchu, migały tylko przed 
okiem jej okrągłe rączki, mikroskopijne nóżki 
i źreniee błękitne, pełne śmiechu, pełne swa- 
woli, które niekiedy jak niebiosa zachodziły 
chmurą i zamiast iskier, miotały błyska- 
wice. 

aażda cząstka tej postaci zdawała się 
poruszać, drgać, wirować na swój odrębny 
sposób. Drgały śmiechem różowe usteczka, 
a w koło nich po bródee, po ramianych po- 
liczkach, tworzyło się mnóstwo dołeczków 
kapryśnych, figlarnych, uciesznych, a tak 
ślicznych, iż każdy z osobna chciało się po- 
chwycić i utrwalić, aliści już występowały 
inne, jeszcze śliczniejsze. 

W harmonii z tym nieustannym ru- 
chem postaci, sukienka, fartuszek, nawet trze- 
wiezki układały się w niemożliwy sposób 
i niktby nie przypuścił jakie to z nich dzi- 
wa porobić się mogą. Najdziwaczniej prze- 
cież układały się włosy Józi. Barwa ich na- 
wet była zmienna i niepochwytna. Czasem, 
gdy każdy włosek szedł w swoją stronę i krę- 
cił się na własny rachunek, całość tworzyła 
około drobnej twarzyczki fantastyczną koro- 
nę z płynnego złota, promienie słońca na- | 
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dawały jej miedziane odbłyski, w cieniu 
znów, włosy te przybierały barwę popiołu, 
przez który gdzie niegdzie żar niedogasły 
przeglądał. 

Słowem Józia, był to rodzaj chochlika, 
a gdy się uwzięła, to z każdym zrobić mo- 
gła co tylko chciała. 

— Dobrze, iż ta Fryda sobie poszła — 
mówiła widząc, żem spoglądał żałośnie przez 
okno na dziedziniec zalany jesiennym de- 
szczem. 

— (o też ty mówisz ? — zawołałem. 

— Będziemy się lepiej bawić. Oba- 
GŁYSZ. 

Zaśmiała się po swojemu, przechylając 
się ku mnie tak, że promienie jej włosów 
jakby złota fala przesunęły mi się przed 
oczami. 
ih Jak strzała pomknęła w głąb pokoja, 
rozstawiła parawan, pochwyciła na ręce po- 
duszkę i zaczęła odgrywać jakąś dramatyczną 
scenę z „Waryatki* którą wówczas grywała 
Halpertowa a na której była wigilią z matką 
w teatrze. 

Józia robiła ze wszystkimi, cóż dopiero 
z matką, co tylko chciała. Jak naparła się 
być w teatrze na jakiej sztuce to być mu- 
siala; nie było na to żadnej rady. Teatr ro- 
bił na niej niezmierne wrażenie. Jako mie- 
szkanka wsi, rzadko w nim bywała, ale za 
to urządzała go w domu, ustawiała scenę 
z rozmaitych sprzętów, a nawet obywała się 
bez niej: spiewała, tańczyła, śmiała się, pła- 
kała, mdlała, rzucała się na kolana, recyto- 
wała wyznania miłosne, bardzo komiczne 
w jej ustach w słowach, w jakich to czynili 
artyści, bo raz je usłyszawszy już umiała na 
pamięć. Qzyniła to wszystko z takiem przeję- 
ciem, jakby naprawdę ta półtorałokciowa 
osóbka była heroiną ponurych dramatów gry- 
wanych wówczas, jak „Mulat“, „Bita Hisz- 


panka“, „Pamiętniki szatana“, 
wszystko lubiła. 

Teraz na porządku dziennym była u niej 
„Waryatka*. Umiała nadawać oczom błędny 
wyraz, naśladować ruehy wielkiej artystki, 
znajdowała w swym dziecinnym głosiku in- 
tonacye przejmujące dreszczem. Uczyła na- 
wet mnie i Adasia kilku słów, które powin- 
niśmy byli wypowiedzieć, ażeby uzupełnić 
akcyę. Trzeba było mianowicie w chwili, gdy 
była odwrócona, zabrać ze sceny poduszkę, 
reprezentującą niemowlę mówiąc: „Nieszczę- 
śliwa kobieta, mogłaby w przystępie obłąka- 
nia co złego uczynić dziecięciu*. Słowa te 
były konieczne, bo objaśniały tajemnicze zna- 
czenie poduszki, a potem następowała nowa 
scena obłąkania, na temat jej utraty. 

_ _ Rolę tę naprzód Józia powierzyła Ada- 
siowi, ale po „pierwszej próbie bez ceremonii 
dała mu dymisyę, nie tłómacząe się wcale; 
(ik go zastąpić. Szepnęła mi tylko do 
ucha: 

— On nigdy aktorem nie będzie. 

Powiedziała to z miną wytrawnego re- 
żysera, lub co najmniej teatralnego bywalea, 
jako pewnik, nie ulegający wątpliwości. Ja 
uwierzyłem jej bez wahania. 

Kiedy jednak przyszła na mnie kolej 
wypowiedzenia tych kilku słów, pokazało się 
iż rzecz wcale łatyą nie była. Józia starała 
się mnie nauczyć właściwego akcentu, prze- 
drzeźniała, gniewała się, tupafa nóżkami, ja 
chciałem ją zadowolić więcej niż wszystkich 
razem profesorów. Daremnie. 

Takeśmy się zajęli tym teatrem, iż nie 
wiem kiedy zbiegło poobiedzie, izabrano nam 
do herbaty krzesełka, stanowiące scenę. 

— A widzisz, rzekła wówczas Józia, ba- 
wiliśmy się doskonale. i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


które nad 


siednich miejscowości. Pomimo Syamu, Egi- 
ptu i innych powodów zawiści politycznej, 
i w tym roku zapełniony jest Paryż synami 
Albionu, pragnącymi za każdą cenę zabawić 
się w najweselszem z miast całego świata, 
chociażby tą ceną miała być to nawet, iż 
nie wyjdą zupełnie zwycięsko z walki z „mo- 
ralnem zepsuciem* Paryża. Paryż jest 
przecież tak piękny i wesoły, a Londyn 
i inne miasta angielskie, tak piekielnie nu- 
dne i „enotliwe"! A zresztą w Paryżu każdy 
nawet kantorowiez londyński czuje się lor- 
dem, prawdziwym, nie fałszowanym lordem 
przynajmniej do tej chwili, w której czuje 
w kieszeni ostatniego suwerena! 

Paryżanie spoglądają na tych zamor- 
skich gości okiem nietylko nie wrogiem, ale 
nawet mniej niż obojętnem , bo ciekawem; 
możnaby powiedzieć, że jest to ten sam 
wzrok, jakim mieszkaniec Galicyi n. p. spo- 
gląda eo rok na przylatujące we właściwej 
porze do kraju bociany. Francuzi wiedzą, że 
Anglicy tracą w Paryżu wiele pieniędzy, a 
to nie może być im nieprzyjemnem; tego 
roku zaś do reszty już widok synów Albionu 
nie jest dla nich niemiły, ponieważ na ten 
widok Paryżanin każdym razem może przy- 
pomnieć sobie, że wreszcie raz nie Anglicy 
Francuzów, ale Francuzi Anglików podeszli, 
mianowicie, w sprawie syamskiej. 


Mury Paryża niezupełnie jeszcze uwol- 
nione z papierowych śladów walki o godność 
„ojców miasta“, dźwigają już teraz na sobie 
na dobre ciężar kleju i druków, zapomocą 
których chcą przekonać wyborców o niepo- 
spolitych zdolnościach swoich i o niezwy- 
kłej swej wartości moralnej kandydaci na 
„ojców ojezyzny*. Gdyby z tych programów 
spełnił się choć jeden, gdyby z tych reform 
choć tyle zostało wprowadzonych w życie, 
wiele znajduje się zapowiedzianych na naj- 
skromniejszym skrawku na pół zdartego 
plakatu — jakżeż inaczej] wyglądałaby Fran- 
eya! Nie byłoby Panamy, nie byłoby tak 
wstrętnego procesu , jak proces przeciw go- 
dnej spółce murzyna z białym , pp. Norton- 
Ducret, nie byłoby takich listów otwartych, 
jak listy pp. Clemenceau, Morżsa , Roche- 
forta, i t. d., ogłoszone przez dzienniki tu- 
tejsze — nie byłoby wreszcie Dupasów i 
broszury Dupasa! (o do tej broszury, to 
wpadła ona w wir ruchu wyborczego , jak 
prawdziwa bomba. Ktokolwiek był tym , kto 
bombę tę cisnął, w każdym razie — tru- 
dno nie przyznać — dzielna i zręczna to 
ręka! 

Przejdźmy jednak do innych tematów. 
Przed kilku laty zawiązało się tutaj „Towa- 
rzystwo odrodzenia fizycznego Franeyl*, na 
którego czele stanęło wiele znakomitości tak 
ze świata naukowego, jak politycznego i mi- 
litarnego. We wszystkich szkołach rozpoczęto 
uprawiać systematycznie wszelkie rodzaje 
ćwiczeń cielesnych i wkrótce pochlubić się 
Francuzi będą mogli świetnymi ze stanowi- 
ska sportowego rezultatami: „recordy* młodej 
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generacyi okazały się ze wszech miar zado- 
walającymi. Otóż obecnie, zwykłym w Pary- 
żu biegiem rzeczy, sprzykrzono sobie oklaski 
którymi entuzyastycznie obsypywano dotąd 
młodych zwycięsców w wyścigach pieszych, 
skakaniu i t. p. i wszczęła się wrzawa, że 
to szkodliwie wpływa na kształcenie się u- 
mysłowe młodzieży i eo tchu poczęto roz- 
strząsać rezultaty egzaminów i popisów, by 
wynaleźć, że jakieś tam liceum, odznaczające 
się pod względem gimnastycznym, żadnej 
nagrody nie otrzymało za grekę, ni łacinę. 
Obrońcy „odrodzenia fizycznego* zasłaniają 
się „liceum OCondorceta*, pierwszem w Pa- 
ryżu w bieganiu, a pierwsze również zajmu- 
jącem miejsce w klasycznem wykształceniu. 
Próżną jest cała ta wrzawa: że ćwiezenia 
gimnastyczne rozwijają młodzież pod wzglę- 
dem fizycznym, żadnej nie ulega wątpliwo- 
ści, a nikt nie twierdzi, by pomagały w tłó- 
maczeniu gładkiem Homera ; rzeczą władz 
szkolnych pilnować, by pomiędzy obu czyn- 


„ W ostatnim numerze organu najwyż- 
szej sanitarnej Rady Das österreichische Sa- 
nitdiswesen pomieszezono następujący komu- 
nikat : 


„Nadeszłe do tej pory wiadomości o po- 
jawieniu się i postępie cholery w roku bie- 
żącym nie pozwalają wątpić, że sanitarna sy- 
tuacya dla Austryi obecnie jest nader po- 
ważną, poważniejszą niż o tej samej porze 
roku ubiegłego, i że potrzeba wszelkich wy- 
siłków, aby skutecznie zabopiedz szerzeniu 
się zarazy na wypadek jej zawleczenia. 


Podczas gdy w pierwszej połowie sier- 
pnia ubiegłego roku cholera ograniczała się 
tylko na wschodnie i półnoeno-wschodnie 
gubernie Rossyi europejskiej, a dopiero w 
drugiej połowie sierpnia pojawiła się w Ham- 
burgu, nawiedzając wkrótee potem Belgię, 
Holandyę, niektóre porty francuskie, a w od- 
osobnionych wypadkach także Anglię i Da- 
nię, obecnie gnieździ się ona ciągle jeszcze 
w Rossyi ; z Francji, gdzie również przezi- 
mowała, przedarła się do Włoch, a nadto w 
końcu lipca pojawiła się i w Rumunii. 

W Rossyi, gdzie w porze zimowej zna- 
cznie osłabła, rozeszła się dalej ku zacho- 
dowi, występuje z wielką siłą na Podolu, 
groźnie dotknęła Besarabię i wystąpiła w 
licznych, niedaleko północnej granicy Mo- 
narchii położonych miastach, jak w Kijowie, 
Grodnie, Białymstoku, skutkiem czego Gali- 
cya i Bukowina bezpośrednio są narażone na 
niebezpieczeństwo. Niemniej poważne obawy 
budzą najnowsze wiadomości o niewątpliwem 
już pojawieniu się zarazy w Braile w Rumu- 
nii i możliwości szerzenia się jej wzdłuż 
Dunaju. 


nikami wykształcenia i wychowania panowa- 
ła równowaga i zgoda. 
zz 
gólniejszą zwrócić musiało uwagę i wywołać 
Stan ogólny cholery. najsurowsze zarządzenia ze strony galicyj- 


Zawleczenie cholery z Francyi do Włoch 
i ożywiony ruch komunikacyjny pomiędzy 
Włochami i Austryą grozi dziś także na po- 
łudniowej granicy Państwa wielkiem nie- 
bezpieczeństwem, którego nie wolno lekce- 
ważyć, zwłaszcza w uwzględnieniu poczynio- 
nych co do rozwoju epidemii w dawniej- 
szych latach doświadczeń. Jeżeli już spora- 
dyczne i w wielu wypadkach rzekomo bez- 
pośrednie pojawianie się cholery w coraz to 
nowych miejscowościach jest objawem nie- 
bardzo uspokajającym, to o wiele bardziej 
powiększa niepewność fakt, że stwierdzone 
w zagranicznych państwach pojedyńcze wy- 
padki epidemii, uznawane bywają dopiero 
później za objawy rzeczywistej cholery i u- 
krywane o ile możności najdłużej pod na- 
zwą: „podejrzanych wypadków“. 

Do takiego z zagranicy grożącego nie- 
bezpieczeństwa przyłącza się jeszcze spora- 
dyczne pojawianie się cholery w niektórych 
komitatach węgierskich po nad górnym brze- 
giem Cisy i jej dorzecza. W szczególności 
stwierdzenie kilku wypadków cholery pomię- 
dzy robotnikami, zajętymi przy budowie 
kolei Szigeth-Woronienka-Stanisławów, szeze- 


skich władz sanitarnych tem bardziej, iż nie- 
którzy z tych robotników przenieśli się z Wę- 
gier do galicyjskiego powiatu Nadwórna, 
wobec czego zagraża niebezpieczeństwo roz- 
szerzenia się zarazy pomiędzy robotnikami, 
zatrudnionymi przy budowie 


galicyjskiej 
linii wspomnianej kolei.* 


Kongres socyalistów w Zurychu. 


W obradach międzynarodowego kon- 
gresu socyalo -demokratycznego w Zurychu 
bierze udział przeszło 700 delegatów towa- 
rzystw socyalno-demokratycznych z całego 
świata. Sami socyaliści niemiecey reprezen- 
towani są przez 100 prawie delegatów; so- 
cyalistów austryackich reprezentuje 34 dele- 
gatów, czterech z Galicyi. Językiem urzędo- 
wym kongresu są języki niemiecki, franeuski i 
angielski, ponieważ te trzy narodowości re- 
prezentowane są na kongresie najliczniej; 
każdemu delegatowi wolno jednak przema- 
wiać w jego ojczystym języku, a każde prze- 
mówienie tłómaczone jest natychmiast na 
owe trzy języki urzędowe. Obrady swoje od- 
bywa kongres we wspaniałej i olbrzymiej sali 
„Tonhalle“. Na porządku dziennym kongresu 
postawiono następujące kwestye: środki 
celem międzynarodowego przeprowadzenia 
ośmiogodzinnego dnia pracy; wspólne prze- 
pisy w sprawie obchodu „święta majowego“ ; 
taktyka polityczna socyalnych demokratów 
a mianowicie: a) parlamentaryzm i agitacya 
wyborcza: b) bezpośrednie ustawodawstwo 
przez lud; dalej stanowisko socyalnej demo- 
kracyi na przypadek wojny; ochrona robo- 
tników; narodowe i międzynarodowe ukształ- 
towanie towarzystw zawodowych; międzyna- 


rodowa organizacya socyalnej demokracji, 
wreszcie rozmaite wnioski. 

Na burzliwem posiedzeniu kongresu w 
d. 7 b. m. uchwalono po kilkugodzinnych 
namiętnych dysputach, przerywanych od czasu 
do czasu bójką na pięści i kije, wykluczyć 
„niezawisłych* socyalistów i anarchistów od 
udziału w obradach kongresu, w myśl uchwały 
kongresu brukselskiego, która powiada, że 
„kongres jest socyalistycznym, nie ma więc na 
nim miejsca dla anarchistów, którzy są albo 
głupcami, albo agentami prowokacyjnymi*. 
i Na posiedzeniu z dnia 8 b. m. zajęto 
się przedewszystkiem załatwieniem protestów 
wydalonych niezależnych socyalistów i anar- 
chistów. Protesty odrzucono i przystąpiono do 
sprawdzenia mandatów delegatów, Kongres 
uznał za ważne 412 mandatów. Na Niemcy 
przypada 92, na Anglię 65, na Austryę 34, 
na Belgię 17, na Australię 1, na Bułgaryę 
2, na Danię 2, na Hiszpanię 2, na Amerykę 
8, na Francyę 38, na Holandyę 6, na Wẹ- 
gry 10, na Rumunię 5, na Rossyę 1, na 
Serbię 1, na Norwegię 1. na Szwajcaryę 101, 
na Włochy 21 i na Polskę 10. l 

Po południu tego samego dnia zajmo- 
wano się unieważnieniem mandatów. Według 
depeszy Neue fr. Presse, wykluczono dwóch 
Włochów, a komisya uchwaliła nadto wy- 
kluczyć jednego z polskich delegatów, ponie- 
waż tenże wydaje bezimiennie jedno z pism 
polskich. To wywołało całogodzinną, dość 
burzliwą debatę. Jeden z Polaków protesto- 
wał przeciwko przypuszczeniu do obrad kon- 
gresu wspomnianego redaktora, gdyż on jest 
„zerem“. Polka, panna Luksemburg, wystą- 
piła w obronie jego. Oświadczyła , iż pismo, 
o którem mowa, nosi nazwę: Sprawa robo- 
tmicza, i jest wydawane przez literacki zwią- 
zek polski po za granicami kraju, a do Pol- 
ski jest przemycane. Redaktor nazwiska swe- 
go wymienić nie może, gdyż za powrotem 
do kraju byłby narażony na prześladowania. 
Pani Mendelsonowa protestowała przeciw 
dopuszczeniu go do obrad kongresu, gdyż 
w takim razie dwuznaczne indywidua będą 
brały w nim udział. Postawiła wniosek , by 
w kwestyi dopuszczenia go, czy wykluczenia, 
głosowano narodowościami. Głosowano je- 
dnak zapomocą podniesienia rąk, i redaktora 
przypuszczono do obrad. To wywołało znowu 
ogromny hałas, który trwał bardzo długo; 
wobec tego oświadczył przowodniczący, iż 
zarządza głosowanie narodowościami, gdyż 
rezultat poprzedniego głosowania był niepe- 
wny. Większość to jest 9 narodowości (mię- 
dzy tymi delegaci austryacey i węgierscy) 
oświadczyła się przeciwko jego dopuszczeniu. 

Wreszcie na posiedzeniu w d. 9 b. m. 
przystąpił kongres do obrad, stojących na 
porządku dziennym. Naprzód zapadła uchwała 
w Sprawie ośmiogodzinnego dnia pracy. 
Uchwalona rezolucya oświadcza się za po- 
wszechną walką pod hasłem ośmiogodzinnej 
pracy we wszystkich krajach, „gdyż tylko 
międzynarodowe przeprowadzenie tej refor- 
my może jej zapewnić trwałość i skutecz- 


ELLISCHAU. 
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W porze letniej pojawia się częściej niż 
kiedykolwiek w dziennikach i telegramach 


| 


„sebau ożenił się z Klementyną, córką lorda 
| Johna Bellewa, a ponieważ umarł bezdzietnie, 
j zamek dostał się prawem dziedzictwa jego 
bratankowi Rudolfowi Taaffemu. Rodzina 
Taaffych pochodzi z Irlandyi, a genealogia 


nazwa „Kllischau*, a to zazwyczaj przy spo- jej sięga XII wieku. Wyszezególnili się oni 


sobności wyjazdu Prezesa gabinetu hrabiego 
Taaffego do swych dóbr czeskich, których 
główne centrum stanowi właśnie zamek Elli- 
schau. Pobyt tam hr. Taafiego trwa zazwy- 
czaj krótko, zaledwie bowiem dzienniki ma- 
ja czas donieść o jego wyjeździe, a już do- 
wiadujemy się, że powrócił do Wiednia. 
Dłuższe urlopy nie są znane Prezesowi ga- 
binetu. Kilka lub kilkanaście dni zmiany po- 
wietrza wystarczają mu do wytchnienia po 
trudach żmudnego urzędowania i zaczerpnię- 
cia nowych sił do dalszej pracy. Hr. Taaffe 
zmienia zresztą tylko miejsce; przerwy w pra- 
cy nie zna ani w Wiedniu ani w letniej swej 
rezydencyi. Ów zakątek w północnych Cze- 
chach, który służy i — miejmy nadzieję — 
służyć będzie jeszeze długo austryackiemu 
mężowi stanu jako buen retiro ma prawo do 
obudzenia powszechnego zajęcia, a kilka słów 
o jego położeniu, urządzeniu, niemniej histo- 
rycznych o nim wspomnień nie będzie nie- 
zawodnie bez interesu dla szerszego koła 
czytelników. : 

Poważny, z dala widoczny zamek two- 
rzy czworobok. Herb wielkich rozmiarów, u- 
mieszezony nad główną bramą obwieszcza, 
kto tu jest panem. Na błękitnem polu tarczy 
herbowej widnieje srebrny krzyż, a pod nim 
wije się wstęga z dewizą : In hoc signo spes 
mea. Po nad krzyżem korona hrabiowska, o- 
parta na ramieniu z wyciągniętym mieczem. 
Z czterech rogów zamku wystrzelają małe 
wieżyczki, a z fasady nieco wyższa wieża, 
zakończona latarnią. Po za zamkiem rozciąga 
się rozłożysty, znakomieie utrzymany park, 
pełen cienistych alei, pięknych klombów, al- 
tan i wodotrysków. Zamek zbudowany 
przed trzystu blisko latami, przeszedł, z ro- 
dziny Swichowskych w posiadanie Franciszka 


wielokrotnie jako doradcy korony, generało- 
wie, dostojnicy kościelni. W roku 1628 król 
Karol I mianował Johna Taaffego parem lr- 
landyi i nadał mu tytuł: „Lord wicehrabia 
Taaffe-Corren i baron Ballymote*. Tytuł ten 
przysługuje także Prezesowi gabinetu i od 
jego woli zależy korzystać z praw, przywią- 
zanych do niego. Wszystkie wokacye, wszyst- 
kie zawiadomienia przeznaczone dla parów, 
nadchodzą regularnie do Wiednia pod adre- 
sem Prezesa gabinetu. Pochodzące od królo- 
wej pisma drukowane są na pergaminie i 
adresowane do „naszego wiernego i wielce 
umiłowanego kuzyna Edwarda Franciszka Jó- 
zefa wicehrabiego Taaffego*. 

W komnatach zamkowych pełno pa- 
miątek, przypominających pochodzenie ir- 
landzkie właścicieli Ellischau. W sypialni 
Prezesa gabinetu, służącej mu i za praco- 
wnię, wiszą na ścianach widoki prastarych 
rezydencyj Taaffych, między temi widok zam- 
ku Ballymote, z którego Taafiowie wywodzą 
ród swój. Wierne naśladowanie obecnych 
ruin tego zamku znajduje się w pobliskim 
lesie, miejscowości, należącej do najwięcej 
uroczych w całej okolicy. 

Wiele zabrałoby miejsca i czasu gdy- 
byśmy chcieli wyliczać choćby tylko najcel 
niejsze przedmioty nagromadzone w komna- 
tach zamku ellischauskiego. Niepodobna je- 
dnak nie zwrócić uwagi na kolekcyę portre- 
tów i wizerunków wybitniejszych wszelkiej 
kategoryi osobistości. Przedewszystkiem wpa- 
da nam w oczy staloryt, na którym przed- 
stawiony jest Najj. Pan z Areyksiążętami Ma- 
ksymilianem i Karolem Ludwikiem. Obraz ten 
pochodzi z r. 184%, w którym Monarcha je- 
szcze jako Arcyksiążę mając lat 17 zaszezy- 
cił wraz z dwoma młodszymi Swymi Braćmi 


hrabiego. Widzimy go w grupie Sejmu salebur- 
skiego z r. 1864/65, dalej na konferencji Biir- 
germtinisterium, następnie prezydującego Radzie 


|zów pozostaje w ścisłym związku z karyerą 


ministeryalnej i t. d. W jednej z przedniej- 
szych komnat znajduje się zamknięte szczelnie 
żelazne puzdro, w którem przechowywane są 
listy Monarchów austryackich do członków 
domu Taaffe. Seiany sali jadalnej obwie- 
szone są portretami przodków hr. Taaffego 
i osób spokrewnionych z jego domem a za- 
razem barwnemi tarczami herbowemi wszyst- 
kich tych rodzin, z któremi Taaffowie przez 
związki małżeńskie weszli w stosunki powi- 
nowactwa. Brak tu jeszcze tarczy Osakych 
(małżonka Prezesa gabinetu jest latoroślą 
tej rodziny), niemniej tarczy Coudenhovych 
i Matteneloitów (starsza córka hr. Taafiego 
wyszła za mąż za hr. Coudenhove, młodsza 
za barona Matteneloita). W szeregu portretów 
zajmuje honorowe miejsce konterfekt Mikołaja 
Taaffego, który opuściwszy Irlandię wstąpił 
w służbę Cesarza Karola VI i jako generał 
odznaczył się w wojnie przeciw Turkom w r. 

Dobra Prezesa gabinetu zajmują bar- 
dzo znaczną przestrzeń. Do Elischau należą 
włości: Silberberg, Kollinetz, Tedraschitz, 
Zamlekau, Neprahow, Dallowitz (tu znajduje 
się zakład dla gracyalistów hrabiowskich), 
Cejkow, Sedlecko, Wlekowie, Przewoszie i 
kilka mniejszych folwarków. 

W majątku P. Prezesa gabinetu są w 
ruchu najrozmaitszego rodzaju przedsiębior- 
stwa fabryczne: browary, młyny, tartaki i ce- 
gielnie parowe, serownie (sery ellisehauskie 
zdobyły sobie szerokie wzięcie), fabryka tor- 
fu i t. d. Naj wielkie rozmiary uprawiane 
jest także rybołowstwo i hodowla raków. 
Ogółem należy do dóbr ellischauskich 27 
znakomicie utrzymanych stawów, z których 
jeden w pobliżu zamku zajmuje przestrzeń 
60 morgów. 

Hr. Taaffe obok tego jest właścicielem 
dóbr na Węgrzech, których jednak od cza- 


Taaffego, młodszego syna generała Mikołaja rezydencyę hr. Taaffego. Obecny dziedzie na | su śmierci swej matki (w r. 1874) ani razu 
wicehrabiego Taaffego. Nowy właściciel Elli- | Ellischau liczył wówczas lat 14. Wiele obra- | nie odwiedzał. 


Na podróże nie ma czasu, a o ile po- 
trzebuje wytchnienia, szuka go i znajduje 
w ukochanym przez siebie Ellischau. 

Najchętniej przebywa na świeżem po- 
wietrzu w uroczym parku pod rozłożystemi 
lipami. Schodzi tu, gdy dzień pogodny, już 
o godzinie 5 rano, lecz nie dla wywczasu, 
lecz celem przeglądania depesz, listów i pa- 
pierów urzędowych. Podczas tej pracy nie 
przyjmuje nikogo i w ogóle nie lubi, by mu 
przeszkadzano. Pierwsze i drugie śniadanie 
spożywa nie odrywając się wcale od zajęcia. 
W kllischau nie ma przy sobie ani sekreta- 
rza, ani żadnego innego pomocnika; wszyst- 
ko, nawet najdrobniejsze rzeczy, załatwia sam. 
Najwięcej czasu zabiera mu odczytywanie 
nadchodzących z Wiednia szyfrowanych de- 
pesz, lecz i w tej sztuce nabrał niezwykłej 
wprawy i biegłości. Dopiero o godzinie 3 
popołudniu wstaje hr. Taaffe od stołu zarzu- 
conego papierami i odpoczywa mniej więcej 
dwie godziny, na które przypada obiad w gro- 
nie familijnem. O godzinie 5 przegląda na- 
deszłą korespondencyę, 0 godz. 8 siada do 
partyi taroka, o 9 do kolacyi, a w godzinę 
później udaje się na spoczynek. 

Tak upływa mu dzień za dniem w cią- 
głej niezmordowanej pracy. Pobyt w Elli- 
schau nie jest przerwą w zwykłych czynno- 
ściach, leez ich kontynuowaniem, tem może 
forsowniejszem, iż jak sam hr. Taaffe po- 
wiedział, nigdzie z większem skupieniem i 
ochoczością nie oddaje się zajęciom swojego 
wysokiego urzędu, jak właśnie na zam- 
ku ellischauskim. Kto zna wszakże bliżej hr. 
Taaftego, ten wie, że nigdzie, czy to w Eli- 
schau, czy Wiedniu, nie znosi wypoczynku. 
Zarówno jak Dostojny Monarcha, który jest 
dla niego we wszystkiem wzorem, zna tylko 
jedną gwiazdę przewodnią; swego życia : 
pracę, pełną zaparcia i poświęcenia osobiste- 
go, pracę dla dobra ogółu i Monarchii, 


ność". Zgromadzenie przyjęło następnie wnio- 
sek dodatkowy delegatów angielskich, wyra- ' 
żający potrzebę zwołania międzynarodowej 
konferencyi socyalistycznych członków wszy- 
stkich narodowych parlamentów dla wspól- 
nego porozumienia się nad kwestyą ośmio- : 
godzinnego dnia pracy. Wniosek delegatów | 
francuskich , o dodanie do rezolucyi żądania | 
w sprawie ustanowienia płacy minimalnej i: 
zniesienia pracy akordowej, odrzucono. 

Nastąpiło sprawozdanie o stanowisku 
socyalnej demokracyi wobec wojny. Holen- | 
drzy postawili wniosek, aby wojny uniemo- 
żliwić „międzynarodowym generalnym strej- 
kiem wojskowym“, któryby przeciwstawiono ` 
wszelkiemu ogłoszeniu wojny ze strony rzą-, 
dów. Pewien Francuz wnióst, aby po prostu 
zniesiono granice krajów, gdyż wtedy wojny | 
pomiędzy poszczególnymi narodami same 
przez się ustać muszą. Wniosek holenderski 
odrzuciła komisya, gdyż powszechy strejk 
nie dałby się przeprowadzić. (o do strejku 
wojskowego, to zauważono w komisyi, iż ta- 
kowy w państwach wojskowych po prostu 
nie da się wykonać, a w razie wykonania 
zyskałaby na tem tylko reakcya, gdyż gna 
czas „rossyjscy barbarzyńcy zapanowaliby 
nad Europą". (Huczne oklaski). Dlatego za- 
lecają niemieccy delegaci kongresowi jedno- 
myślne przyjęcie ich wniosku tej treści: 
Stanowisko robotników wobec wojny jest już 
ściśle określone uchwałą kongresu bruksel- 
skiego o militaryzmie. Socyalna demokracya 
powinna występować we wszystkich krajach 
z całą siłą przeciw „panowaniu klas*, z u- 
chyleniem bowiem tego „panowania* zniknie 
także wojna. „Upadek kapitalizmu będzie 
zwiastunem pokoju powszechnego“. — Rozpra- 
wy dalsze odroczono do dnia wczorajszego. 

Wezoraj była więc na porządku dzien- 
nym znowu kwestya stanowiska kongresu wobec 
wojny. W czasie dyskusyi potrącono o cały 
szereg spraw i zagadnień politycznych; mow- 
cy występowali ostro przeciw Rossyi, a wy- 
ciągnięto na stół także i sprawę przymierza 
pomiędzy Rossyą a Francyą. Według depe- 
szy Neue freie Presse przedstawia się ta część 
wczorajszej dyskusyi w sposób następujący: 

Plechanow, reprezentant socyalistów 
rossyjskich, wygłosił mowę w języku fran- 
cuskim. Związek pomiędzy Francuza- 
mia Rossyanami — rzekł on — jest 
monstrualny. Francuzi czołgają się przed 
carem. (Hałaśliwy protest Francuzów; pe- 
wien delegat Holender woła do Plechano- 
wa: „To nie ma sensu!*). Po dalszych u- 
jemnych wywodach o carze, oświadczył mow- 
ca: Gdyby bataliony robotników niemieckich 
wkroczyły do  Rossyi, powitaneby zostały 
-rzez naród rossyjski jako oswobodziciele. 
Wskazawszy następnie na przyjazne zawsze 
stosunki i sympatyę pomiędzy Francyą 
a narodem polskim, zapytał mowca? 
zy Francuzi zapomnieli o tem? Oni i Hol- 
lendrzy niech zapytają się Węgrów i Au- 
stryaków, czy ze strony Rossyi nie nie grozi. 
(Tu z wielu stron podniósł się ogromny ha- 
łas. Jedni wołali, żeby mowca raz już skoń- 
czył mówić, inni wstawali na stoły i krze- 
sła i krzyczeli). Plechanow zawołał podnie- 
sionym głosem: „Czy mogę mówić ezy nie?“ 
Prezydent — był nim wczoraj Hugo Schmidt 
z Austryi — i wielu delegatów wołało: Po- 
zwólcie mu mówić! inni natomiast — a mia- 
nowicie Francuzi — nie chcieli dopuścić Ple- 
chanowa do głosu. Przewodniczący nada- 
remnie poruszał nieustannie dzwonkiem; gło- 
su dzwonka nie można by o nawet odróżnić 
wśród ogóln., wrzawy; puczęto już podnosić 
pięście — wszystkie węzły porządku zda- 
wały się już zerwan pewien Francuz czy 
Włoch włołał ste. vorowym głosem: Vive 
T anarchie! Wśród tego hałasu rozróżnić 
można było chyba cieńkie głosy kobiece. 
Plechaz»w wołał: Citoyens laissez moi par- 
ler! Nieza'czone głosy: No! No! — Volders 
wskoczył na ^stradę, umieszczoną przed biu- 
rem prezydenta i wniósł, aby Plechanowa 
zmusić do zastosowania się do regulaminu, 
który pozwala mówić tylko dziesięć minut. 
(Oklaski). Plechanow sprzeciwia się i zaczy- 
na mówić: Eh bien Citoyens! (Wołania: 
Nein! No! Noni). Scena kończy się w ten 
sposób, iż Liebknecht wstąpił na trybunę i 
przetłómaczył mowę Plechanowa. 

Głosowanie odbyło się wśród trudnego 
do opisania zamieszania. Wniosek holender- 
ski odrzucono głosami 14 narodowości prze- 
ciw 4, a następnie przyjęto głosami 14 na- 
rodowości streszczony poprzednio, umiarko- 
wany wniosek delegatów niemieckich. Pięć 
narodowości, między tymi Francuzi, wstrzy- 
mało się od głosowania. Przyjęto także po- 
prawkę delegatów angielskich, iż kongres ma 
wezwać robotników, aby popierali usiłowa- 
nia stowarzyszeń pokojowych. 

Według depesz pism wiedeńskich, 
reprezentują socyalistów galicyjskich : Stani- 
sław Basuński z Krakowa, Kozakiewicz i Mo- 
koski (Mańkowski ?) ze Lwowa, Stekeberg z 
Kołomy!. i 

Wczoraj rozpoczął także w Zurychu ob- 
rady kongrs anarchistów, wykluczonych z 
kongresu socyalistycznego. Bierze w nim u- 
dział około 400 uczestników. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 13 
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i zarządca). 8. Doniesienia z dziedziny_gospodar- 
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Lwów, 12 sierpnia. 
NNT ANA 
wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej. 


Lista VI. 


Imię i nazwisko [na Emónsz| dusz gwa: 
zakładowy| rancyjny 
, Z listy I. I. IMI. IV. i V. (60500 |15660 
Torosiewiez Michał . 50 m 
Kozłowiecki Czesław 50 | — 
Kędzierski Zygmunt 50 250 
| |Hr. Lanckoroński Karol 500 | 500 
Hulimka Aleksander - 250 250 
Dr. Krzyżanowski Stanisław .| 250 a 
Hr. Stadnicki Jan 250 m 
Dr. Goldman Bernard . : 10 | 250 
Gross Ferdynand ; | 50 | 250 
Jędrzejowicz Adam . | 500 | 500 
Jonasz Maurycy . . - - -| 250) 250 
Towarzystwo ubezpieczeń „Fe- 
niks“ w Wiedniu . - zajeG3008| = 
Spółka handl. przem. w Kołomyi | 100) — 
Rada pow. w Czortkowie . 100 w 
x „ we Lwowie 250 2 
R „ w Skałacie 100 > 
Izba handlowo-przemysłowa we 
Lwowie „a: SAB 3000 a 
Marynowski Mieczysław 250 | 250 
Horodyński Zbigniew 50 25 
Doschott Oktaw . 250 a 
C. d. n. 


— JE. P. Minister Filip Zaleski, 
w towarzystwie p. wiceprezydenta miasta i dy- 
rektora powszechnej Wystawy krajowej, dr. Zdzi- 
sława Marchwickiego, zwiedzał w dniu wczoraj- 


stwa lasowego w ogólności. (Ref. p. Ligman). 
4. Sprawozdanie z wycieczki. (Referent wybrany 
przez zgromadzenie). 5. Wnioski i życzenia 
członków. 


— Wydział Echa uprasza uprzejmie 
wszystkich pozostałych we Lwowie członków, 
by celem powitania powracających z wycieczki 
artystycznej dobrze zasłużonych druhów zgroma- 
dzili się na dworeu głównym w poniedziałek 14 
b. m. o godz. 8 (czas lwowski) popołudniu. 


— Rocznica Unii Lubelskiej. W 324 
rocznicę połączenia Litwy z Polską odbędzie się 
staraniem młodzieży w niedzielę o godzinie 6 
rano uroczyste zebranie na |Kopeu „Unii Lubel- 
skiej*, zaś o godzinie pół do 11 odbędzie się w 
kościele 00. Deminikanów solenne nabożeństwo. 


— Wylewy. Otrzymujemy następujące 
autentyczne doniesienie: Świca i Sukiel wystą- 
piły z brzegów llgo b. m. popołudniu i zaiały 
wiele domów w Sokołowie, równie jak wieś Ho- 
szów pod Bolechowem (zbudowaną prawie w ko- 
rycie Świcy). Stan wody ma się równać stanowi 
powodzi w czerweu. Rzeka Stryj pod Synowódz- 
kiem 4-8,0 metry nad zwykły poziom, pod 
miastem Stryjem 11 b. m, wieczorem -+ 1,5m., 
12 b. m. zaś rano + 1,9m.; tartak parowy i 
domy na przedmieściu Marcinówka pod wodą, 
mieszkańców delożowano. Deszcz; woda przy 
bywa. 

San pod Sanokiem wykazuje stan wody 
+ 2,0 m. po nad poziom. Ulewa trwa ciągle ; 
tor kolejowy pod Sanokiem uszkodzony. 


- Komitet budowy ruskiego tea- 
tru narodowego prosi nas o pomieszczenie 
następującego wykazu datków dotychczasowych 
na rzecz budowy teatru narodowego : książę Pa- 
weł Sapieha 10 zł., Ignacy Dębowski, starosta, 


18 zł.; Jan Piżl, starszy radca rachunkowy e. k. 


Namiestnictwa 1 zł; urzędnicy departamentu 
rachunkowego c. k. Namiestnictwa na ręce dy- 
rektora p. Ignacego Kępińskiego 8 zł. 80 et.; 
Henryk Sitkiewiez, komisarz powiatowy 1 zł; 
Stanisław Maly, praktykant koneeptowy 1 zł.; 
Władysław Madejski, praktykant konceptowy 1 


szym plac Wystawy na wzgórzu Stryjskiem. | zł, Razem 25 zł. 80 ct. Szan. dawcom składa 


P. Minister zwrócił uwagę na wielkie rozmiary 
przedsiębiorstwa i obszaru jaki zajęła Wystawa 
oraz na żywy postęp robót. Wyraził też P. Mi- 
nister uznanie inżynierowi Wystawy hr. Józe- 
fowi Łubieńskiemu, iż w tak krótkim stosunko- 
wo czasie, w najbardziej niesprzyjających wa- 
runkach terenu i aury zdołał załatwić sporą 
część powierzonego mu zadania. Gruntowne oglę- 
dziny przekonały również, iż dzięki umiejętnej 
kanalizacyi i starannemu zniwelowaniu placu 
całonocna szalona burza onegdajsza nie zrządziła 
żadnych szkód na terenie wystawowym. Po obej- 
rzeniu pałacu sztuki, który zwrócił na siebie 
dłuższą uwagę P. Ministra, powrócił JE. do 
miasta i zbadał urządzenie nowej targowicy 
miejskiej podnosząc wielką jej doniosłość dla unor- 
mowania stosunków policyjno-sanitarnych. 


— Kolej elektryczna. Rozpoczęte już 
roboty przygotowawcze do budowy kolei elektry- 
cznej we Lwowie. W alei dojazdowej do głów- 
nego dworca zaczęto przekładać szyny tramwaju 
konnego, ponieważ tramwaj ten musi ustąpić 
w dojazdowej alei miejsca kolei elektrycznej, 
która pójdzie z głównego dworca po prawej 
stronie drogi dojazdowej. 

Równocześnie przygotowano zapasy kostek 
granitowych na wybrukowanie tej drogi. 

Przebudowanie terów tramwaju musi to- 
warzystwo tryesteńskie uskutecznić własnym ko- 
sztem. Ruch tramwajowy na czas przebudowy 
odbywać się będzie w alei dojazdowej na dwo- 
rzec, na jednym torze. 


— Sprawa kolei elektrycznej. W je- 
dnem z pism wiedeńskich ogłosił prof. dr. Randa 
artykuł omawiający wyrok sądu polubownego, 
wydany w znanym sporze Tow. tramwajowego 
z tut. gminą o koneesyę na kolej elektryczną 
we Lwowie. Ponieważ artykuł ten podany jest 
w formie ostro i surowo krytykującej zapatry- 
wania sędziów, którzy sprawę rozstrzygnęli na 
korzyść gminy, przeto jeden z naszych prawni- 
ków napisał odpowiedź prof. Randzie z kryty- 
cznym wywodem całej sprawy i ogłosi takową 
w przyszłym tygodniu drukiem. Autorem tej re- 
pliki jest dr. Maryan Ciesielski, koneypista 
dyrekcyi kolei skarbowych. 

— (Cholera. W ciągu dnia wczorajszego 
umarł chory robotnik w Delatynie, wykazany we 
wczorajszej Gazecie lwowskiej a przybyło dwoje 
chorych na cholerę, mianowicie: wójt gminy Ja- 
błonicy i Ż4-letnia wyrobniea w Podleśniowie 
ad Mikuliczyn. Nadto zdarzył się sporadyczny 
wypadek cholery w Bełzcu, w powiecie rawskim, 
gdzie gospodarz 55-letni po pięciodniowej choro- 
bie umarł. Badanie bakteryologiczne stwierdziło 
bakcyle przecinkowe Kocha. 


— Towarzystwo leśne zaprasza człon- 
ków swoich na XI. zwyczajne zgromadzenie, 
które się odbędzie w dniach 28, 29 i 80 sierp- 
nia r. b. w Stanisławowie. Zjazd ten połączony 
jest z wycieczką naukową do lasów tłumackich 
i tyśmieniekich. 

Na porządku dziennym oprócz spraw ad- 
ministracyjnych są następujące temata: 1. Czego 
potrzeba naszemu leśnictwu, z poglądem kryty- 
cznym na stosunki przed 40 laty. (Re- 
ferent p. radca Liżak). 2. Motywa i treść usta- 
wy dla lasów gminnych. (Referent p. Acht e. k. 


sierpnia 1898. 
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komitet serdeczne podziękowanie. 


— Festyn ludowy urządza stowarzy- 
szenie robotników budowlanych „Ogniwo“ w nic- 
dzielę dnia 18 b. m., w ogrodzie p. K. Kiselki 
nad stawem. 


— Zabawę ogrodową w połączeniu z 
przedstawieniem amatorskiem urządza jutro Sto- 
warzyszenie rękodzielników „Skała* w ogrodzie 
własnym pray ul. Mickiewicza. 


— Popisowe strzelanie p. Ferdynanda 
Kindla odbędzie się na Strzelnicy miejskiej w 
niedzielę 18 b. m. 


— Ślub. Dnia 15 b. m. odbył się w Ja- 
downikach koło Brzeska ślub p. Michała Edwar- 
da Meraka, agenta krakowskiego Towarzystwa 
wzajemn. ubezpieczeń w Brzesku, z panną Mie- 
czysławą Kalinowską, córką pp. Franciszki i 
Julii z Michalików Kalinowskich. 


f Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Henryka Witosławska, małżonka notaryu- 
sza, wczoraj wieczorem po dłuższem cierpie 
niu. Zacna Żona i matka umiała zaskarbić sobie 
szacunek i miłość w szerokich kołach przyjaciół 
i znajomych. 

W Drohovyvzu Józef Szymański, kierownik 
tamtejszej szkoły ludowej i były inspektor szkol- 
ny na okręgi Mielec i Tarnobrzeg. 

W Warszawie zmarł onegdaj w kilka 
godzin zaledwie po powrocie z Abbazyi, w któ- 
rej szukał ulgi na swoje cierpienia, ś. p. Eli- 
giusz Maleszewski. Brat znanego malarza, za- 
słynął w swoim czasie jako zdolny heliominia- 
turzysta, odznaczony pod firmą „Eli* niejedno- 
krotnie medalami na wystawach wszechświato- 
nych. Sztukę swoją wszakże uprawiał śp. Eli- 
giusz po za pracą biurową. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 3 
b. m. utopił się podczas kąpieli nauczyciel w 
Niwicach, pod Toporowem, Józef Rojecki. 


— Z Zakopanego telegrafują do Ku- 
ryera Warszawskiego : Zandarmi węgierscy 
aresztowali na gruncie neutralnym leśnego dóbr 
zakopańskich, Dziadonia, bez przyczyny i za- 
kuwszy go w kajdany, odstawili do Starej Wsi 
na Węgrzech. Panuje silne oburzenie. Obawiają 
się dalszych zajść. Tymi dniami była przy Mor- 
skiem Oku węgierska komisya wojskowa. 


— Polowanie na tygrysy. Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este, odby- 
wa obecnie podróż po szerokim świecie, a z po- 
dróży tej nadsyła barwne opisy zamieszczane 
stale w wiedeńskiej „Kronice myśliwskiej“ wy- 
dawanej przez Huga. Ze sporego zbiorku tych 
opisów przytoczymy jeden, malujący polowanie 
na tygrysy w Indyach. 

„Noc mieliśmy dziś pogodną, można więc 
było przewidywać, iż spotkamy tygrysa. Mie- 
szkańcy Indyj wschodnich są  nieporównani 
w wytrwałości, z jaką śledzą tych drapieżników 
kociego rodzaju: siedzą po dniach i nocach ca- 
łych na wzgórzach, na szezytach gór, tuż obok 
bawoląt, przywiązanych do skał na przynętę, i 
nie odejdą, dopóki zwierzęcia nie wytropią. Ty- 
grys! tygrys! rozlega się w końcu. A wówczas 
gorączkowa działalność rozwija się w karawanie. 


Kto żyw, broń czyści, ładunki kręci, kule leje. 
Słonie ustawiają się rzędem — i dalej na łowy! 

„Puściliśmy nasze otoczenie myśliwskie 
przodem, a sami dążymy za niem konno. Wy- 
tropiono dwa tygrysy w gęsto zadrzewionej do- 
linie, o dwie mile angielskie od naszego nocle- 
gu. W chwili, gdyśmy dojeżdżali do dolinki, 
spotkał nas Hanorain, kierownik nagonki, z wia- 
domością, iż tygrysy Są jeszcze na miejscu wska- 
zanem, że pożarły bawolę, wystawione na przy- 
nętę i leżą w zaroślach pobliskich. 

„Konie rozstawiono pomiędzy słońmi, ja 
zaś dosiadłem ulubionego słonia maharadży z Ul- 
waru. Było to zwierzę doskonale z polowaniem 
na tygrysy oswojone. Usadowiłem się — pisze 
Najdostojniejszy Autor — możliwie wygodnie 
w wieżyczce, reprezentującej siodło, złożyłem 
obok siebie dwa sztućce, jeden kalibru 500 dru- 
gi 577. Za mną usiadł strzelec przyboczny i 
kilku hindusów. Z niesłychaną ostrożnością po- 
suwać się zaczął słoń nasz w gąszcze. Stąpał 
tak delikatnie, iż nie słyszeliśmy z góry nawet 
trawy szelestu. Po kilkn minutach cichego po- 
chodu dotarliśmy do miejsca, gdzie leżały szozą- 
tki p żartego bawołęcia, nad którymi krążyły 
sępy i uwijały się szakale. 

— Bagh! Bagh! (tygrys! tygrys!) — 
wyszeptał jeden z siedzących za mną hindusów. 

„Ujrzałem w tej chwili tygrysa. W olbrzy- 
mich skokach sunął wśród wysokiej żółtej tra- 
wy po za odległością strzału, mniej więcej o 
800 kroków. W tej chwili gromada naganiaczy, 
stojąca po drugiej stronie polanki, pod przewod- 
nietwem pułkownika Frasera, dała kilkanaście 
strzałów w powietrze. Zwierzę stanęło przera- 
żone i gwałtownym skokiem zawróciło w kie- 
runku naszego słonia. W chwili, gdy zwierz 
pędziło w odległości 6 kroków, zmierzyłem. Padt 
strzał, Olbrzymia tygrysica wywróciła kozła, 
niby zając w biegu trafiony śrutem i padła bez 
życia. 

„Nie było jednak czasu na oglądanie zdo- 
byczy. Drugi tygrys przebywał w dolinie, zaro- 
śniętej jak puszcza dziewicza. Ustawiono nas 
na wzgórku, naganiacze zaś otoczywszy z trzech 
stron dolinę, krzykami, strzałami, wreszcie rzu- 
caniem kamieni i odłamów skał z pagórków 
w głąb doliny, starali się spłoszyć zwierzę w na- 
szą stronę. Po kilku minutach oczekiwania, 
w których czasie serce biło mi jak rałotem 
z emocyi myśliwskiej, ujrzałem znow w znacznej 
odległości żółtą plamę. Tygrys nasłuchując pil- 
nie, czołgał się na brzuchu. Widzieliśmy przez 
lunety to wspaniałe zwierzę, sunące cicho a lek- 
ko, niby wąż pręgowany, wzdłuż zarośli leśnych. 
Jeszcze chwila — a tygrys zniknie nam z oczu. 
Stojący o paręset kroków bliżej pułkownik K. 
strzelił, lecz chybił. Strzał sprawił tyle, iż ty- 
grys zwrócił się na lewo i zaszył się w gąszcze 
lasu. 

„Wyjść nie mógł z pułapki, bo naokoło 
doliny stały gęste szeregi nagonki. Ale, aby go 
zabić, należało podsunąć się bliżej i wedrzeć się 
po znacznej pochyłości na sam wierzchołek 
wzgórza, otaczającego dolinę. Tu dopiero pozna- 
łem zdumiewającą roztropność słonia maharadży 
z Ulwaru. Olbrzymie zwierzę stąpało po leśnej 
pochyłości. jak lekki konik górski w Pireneach. 
Kamień nawet nie spadł ze ścieżki, na której 
słoń stawiał kwadratowe swoje łapy. Co chwila 
chwytało zwierzę trąbą drzewa, mające conaj- 
mniej stopę w obwodzie, i wyrywało je z korze- 
niami. by oczyścić sobie drogę. Wobec tak pra- 
ktycznego traktowania rzeczy, pochód odbywał 
się w gąszczach tak lekko, jakby po jakiej do- 
brze utrzymanej drodze szosowej. 

„Ze szczytu pagórka znów ujrzałem ty- 
grysa. Na widok zbliżających się słoni czołgać 
się zaczął dalej. Strzeliłem. Zwierzę ranione przy- 
padło do ziemi, potem zaś jednym skokiem zwró- 
ciło się ku nam, wprost na słonie nasze. Dopu- 
ściliśmy je na odległość 50 kroków. Kilkanaście 
strzałów podziurawiło tygrysa, jak rzeszoto. Padł 
na przednie łapy, rozciągnięty, broczący w ka- 
łuży krwi. 

„Wówczas zaczęło się ciekawe widowisko, 
Przyniesiono oba zabite tygrysy przed mojego 
słonia. Ludzie i zwierzęta otoczyły łup wkoło. 
Hindusi, którzy przez trzy dni z rzędu tropili 
zwierzęta, wydawali okrzyki radości. Słonie na 
widok krwi cofały się w nieładzie, a gdy prze- 
wodnicy żelaznymi prętami zmuszali je do posu- 
wania się naprzód, wydawały ryki przerażenia. 

„Dzień ten, z dwoma upolowanymi tygry- 
sami w ciągu półgodziny, należy do najpiękniej- 


szych moich wspomnień myśliwskich“. 


— Teatr japoński. Bawi w Warszawie 
agent impresarya paryskiego Jacollin'a, obwożą- 
ego po Europie trupę teatralną japońską. To- 
warzystwo w tych dniach przejedzie przez War- 
szawę do Odessy, a z końcem przyszłego miesią- 
ca ma się popisywać w Warszawie. 


— Stacya bakteryologiczna w War- 
szawie. Z powodu, iż dr. Bujwid przenosi się 
na stały pobyt do Krakowa jako profesor Uni- 
| wersytetu Jagiellońskiego, przechodzi stacya ba- 
| kteryclogiezna z instytutem leczenia wścieklizny 
pod kierunek dra Palmirskiego, dotychczasowego 
asystenta tejże stacji. 


— Stary dąb. Z Poznania piszą : W Za- 
wadzie, pod Człuchowem, jakaś zbrodnicza ręka 
podpaliła stary dąb, którego wiek oceniano na 
1.000 lat. Dąb zgorzał, chociaż usiłowano ra- 
tować go. 


— Paderewski. Do Wieku piszą, że na reprezent. Towarzystwa w Poznaniu; poczem 


niedawno wierzyciele-żydzi wystawili na licyta- 
cyę majątek Rozprza w powiecie piotrkowskim, 
należący do spadkobierców śŚ. p. Sucheckich. 


W przeddzień licytacyi pretensye żydków spłacił 


pełnomocnik Paderewskiego, który zamierza Roz- 
przę nabyć i spędzać w niej chwile, na odpo- 
Gzynek przeznaczone. 


— Szkoła polska w Paryżu. W u- 
biegłym miesiącu odbyło się w szkole polskiej 
w Paryżu uroczyste rozdanie nagród przy licznym 
udziale publiczności. 

Zgromadzenie powitał dr. Ksawery Gałę- 
zowski, poczem przemawiał w języku polskim 
profesor W. Gasztowtt. Myślą przewodnią jego 
mowy było, że przy pracy naukowej w ogóle ko- 
nieczne jest zamiłowanie rzeczy ojczystych i za- 
znaczył z radością, że pod tym względem rok u- 
biegły nie nie pozostawił do życzenia. Następnie 
dyrektor szkoły, p. Stępiński, zdał sprawę z ru- 
chu naukowego w szkole r. 1892/98. © 

Po przemówieniu dyrektora uczniowie po- 
pisywali się deklamacyą polską, mianowicie : 
Maryan Rudnicki, Kwapiszewski Jan, Schrift- 
giesser Armand, Bogdanowiez, Skarbek, Omieciń- 
ski Stanisław i Czernik. 

Uczniowie szkoły kilkakrotnie odspiewali 

pieśni narodowe, a wykonanie tych spiewów wy- 
wołało ze strony publiczności najżywsze oklaski. 
Wreszcie nastąpiło rozdanie nagród. W liceum 
Condorcet otrzymali największą liczbę nagród : 
przedewszystkiem uczeń Bogdanowicz 5 nagród 
i 4 pochwały, potem Omieciński Stanisław i 
Bułharowski, w kolegium Chaptal Szewczyk i Ró- 
życki. 
y W ogóle szkoła otrzymała w obu zakła- 
dach 10 nagród i 39 akcessytów. Stopień baka- 
łarza (ts-sciences) otrzymał uczeń Poczobut. 
Stopień bakałarza (s-letres) z ukończonej reto- 
ryki uczeń Stępiński. Nagrodę Stowarzyszenia 
dawnych uczniów szkoły polskiej, przeznaczoną 
dla ucznia, opuszczającego szkołę, który podezas 
pobytu w tejże odznaczał się gorliwością w na- 
uce języka polskiego i innych przedmiotów , otrzy- 
mał uczeń matematyki specyalnej, Wojciech 
Czernik. Nagroda ta zwiększona została ofiarą 
anonimową, mającą służyć na zakupno książek 
potrzebnych. Nagrodę imienia Dunina Wąsowi- 
cza, przeznaczoną dla ucznia odznaczającego się 
przez cały czas pobytu w szkole tak zachowa- 
niem, jak i postępami w naukach, nadano Ko- 
narzewskiemu Janowi. 


— ZOdessy donoszą: W goszczącym tu 
teatrze polskim dano z udziałem p. Zimajerowej 
w roli tytułowej operetkę „Nitouche“. Powodze- 
nie ogromne, artystkę obdarzono kwiatami. Teatr 
przepełniony. 

— Studentki. Uniwersytet  genewski 
ukończyły w r. b. między innemi: panna Marya 
Kraskowska, Warszawianka, ze stopniem bache- 
lier es sciences mathèmatiques i panna Anna 
Lipnowska, której po ukończeniu przez nią wy- 
działu medycznego ofiarowano miejsce asystenta 
w genewskiem maternité. 


— Qyfry arabskie. Swiat uczony nie 
mógł się dotąd zgodzić na jedno co do kwestyl 
czasu, w którym używane dotąd powszechnie cy- 
fry arabskie zostały zaprowadzone w środkowej 
Europie, a szezególniej w Niemczech. Gdy przed 
niedawnym czasem na belce pułapowej pewnego 
starego domu znaleziono wyciętą przy pomocy 
siekiery cyfrę „1346', znaczna część uczonych 
wyraziła przekonanie, iż ów cieśla musiał się 
pomylić co do kształtów 3 i 5, oraz, że właści- 
wie powinna się tam była znajdować data: 
„1546*, wcześniej bowiem cyfry arabskie nie 
były w tych stronach w użyciu. Tymczasem 
znaleziono niebawem na cmentarzu w Ulmie ka- 
mień grobowy z wyrytym cyframi arabskiemi 
1888 rokiem, obecnie zaś uczyniono jeszcze dwa 
nowe odkrycia, mianowicie w tymże Ulmie zna- 
lazł się kamień wapienny z wyrytym rokiem 
1296, a w klasztorze Limburg pod Diirkheimem 
a. H. odszukano wyrytą cyfrę 1158. Nie ulega 
więc obecnie wątpliwości, iż uczeni, odnoszący 
używanie cyfr arabskich w środkowej Europie 
do połowy wieku dwunastego, mieli zapełną słu- 
SZNOŚĆ. 


Notatki ertck0-APYAUJCZ. 


Repertoar teatralny. W teatrze letnim. 
Dziś, w sobotę po raz piąty „Biedna dziewczyna” 
krotochwila ze spiewami w 6 obrazach przez L. 
Krenn'a i K. Lindaua z muzyką L. Kuhna. 


następują sprawozdania z posiedzeń Zarządu i 


z wykładu prof. Olearskiego „O centralnych sta- 
cyach elektrycznych, * praca inżyn. E. Michało- 
wskiego: „O kolei wiszącej” z 3 ilustracyami, 
wiadomości techniczne z kraju i zagranicy, no- 
tatki o torfie sokalskim prof. Pawlewskiego, 
przegląd czasopism nadesłanych w lipcu do re- 
dakcyi, rozmaitości i ogłoszenia. 


SZCZKKBIEC. 


Legendowy „Szezerbiec* Bolesława Chro- 
brego był przedmiotem tylu korespondencyj, 
artykułów i rozpraw, mniej lub więcej uczo- 
nych, że możnaby z nich złożyć spoty tom. 
Najdawniejszy jego wizerunek podaje rycina 
Szeymeclera z r. 1781, a więc z czasu, gdy 
jeszcze znajdował się w skarbeu koronnym. 
Później umieścił jego opis razem z rysun- 
kiem w Feriae Varsavienses z r. 1819 pro- 
fesor ówczesnego Uniwersytetu warszawskie- 
go Ciampi. R. Róppel (Geschichte Polens t. 1. 
1840) podobno pierwszy zachwiał wiarogo- 
dność podania o wyszczerbieniu go na „Zło- 
tej bramie“ kijowskiej, a M. Sokołowski w 
uczonej rozprawie: „Ruiny na ostrowie je- 
ziora Lednicy* (Pamięt. Akad. Umiej. wydz. 
hist. filozof. t. III. r. 1876) udowodnił, że 
owej „Złotej bramy*, której szczątki zacho- 
wują się dotąd w Kijowie, za czasów Bole- 
sława Chrobrego jeszcze nie było, a więc i 
Bolesław o nią mieczem swoim uderzać nie 
mógł. Pomijając drobniejsze artykuły i ko- 
respondencye w pismach naszych i rozprawy 
o tym pamiątkowym mieczu, ogłoszone w pi- 
smach francuskich (n. p. Gazette des beaux 
arts z r. 1878), oceniających go szczegól- 
nie ze strony archeologicznej i artystycznej, 
nie historycznej, jako wyrób sztuki XIII w. 
zbierali wiadomości o „Szezerbcu* i badali 
jego historyę: Liske w rozprawie „Szezer- 
biec i złote wrota kijowskie" (Kraj krak. 
1869); Swieżawski w artykułach „O Chro- 
brym i jego mieczu“ (Bibl. warsz. 1878) i 
„Epopea ludowa o Chrobrym i jego Szezerb- 
cu“ (Przegl. bibl. arch. t. ID; Kajetan Kra- 
szewski i Kmolikowski (Bibl. warsz. 1879) i 
Łepkowski (Czas 1881). Ostatnie, stanowczo 
sprawę rozstrzygające słowo wypowiedział 
J. N. Sadowski, zasłużony autor „Dróg han- 
dlowych greckich i rzymskich przez porzecza 
Odry, Wisły, Dniepru i Niemna*, w rozpra- 
wie zatytułowanej: „Miecz koronacyjny pol- 
ski Szczerbcem zwany“ (Kraków 1692. Nkłd. 
Akad Umiej. str. 60, 2 tabl. i 12 rycin w 
tekście). 

Na podstawie mozolnego badania źró- 
deł i zestawienia całego szeregu danych, 
dalej na podstawie znamion emblamatycznych, 


zdobiących ten miecz koronacyjny królów na- ; 


szych, wreszcie odezytania znajdujących się na 
nim napisów i wytłómaczenia ich paleograficz- 
nego znaczenia, udowadnia ten uczony badacz 
ze ścisłością i jasnością, niepozostawiającą ża- 


dnej wątpliwości, następujące twierdzenia : | 


Po 1. Miecz, zwany „Szczerbcem* i w skar- 
beu koronnym aż do ostatniego rozbioru 
Polski przechowywany, nie pochodził od Bo- 
lesława Chrobrego, lecz był zrobiony dopiero 
w XIII w. dla któregoś z dostojników krzy- 
żackich, o czem świadezą znajdujące się na 
nim emblemata. Po 2. Jak przekonywa umie- 
szezony na nim napis, przeszedł on następnie 


darem od Krzyżaków do jednego z książąt | 


mazowieckich, zostających w bliskich stosun- 
kach z zakonem Krzyżackim, najprawdopo- 
dobniej do Konrada, który go przekazał sy- 
nowi swemu Bolesławowi, bratu Kazimierza 
Kujawskiego, a stryjowi Władysława £o- 
kietka. Po 3. Pierwszym królem, który miecz 
ten przy koronacyi swojej przypasał do boku, 
był Władysław Łokietek, który na tę pa- 
miątkę umieścił na nim orzełka takiego, ja- 
kim się pieczętował od czasu zostania królem. 
Odtąd też dopiero ów miecz, który w cza- 
sach późniejszych zaczęto wyprowadzać od 
Bolesławów, to Chrobrego, to Śmiałego, prze- 
chowywany był w skarbeu koronnym razem 
z ipnemi insygniami królewskiemi, jako miecz 
koronacyjny, i dlatego znajdujemy o nim 
wzmianki w kronikach i lustracyach skarbca 
koronnego dopiero od r. 1870. Po 4. Szezerby 
weśrodku pod rękojeścią, nie na ostrzu brze- 
szezota, z którą tradycya późniejsza związała 
poetyczną legendę o uderzeniu w „Złotą 
bramę* kijowską, nie zawdzięczał on żadne- 


Jutro, w niedzielę „Otello“, tragedya W. Szek-| mu bohaterskiemu uderzeniu, lecz bardzo 


spira, przekład J. Paszkowskiego. Pierwszy go- 
ścinny występ pana Bolesława Ladnowskiego, 
artysty teatrów warszawskich. W poniedziałek 
dnia 14 b. m. „Przed ślubem* komedya w 5 
aktach Kazim Zalewskiego. Drugi gościnny wy- 
stęp p. Bolesława Ładnowskiego. 


Czasopismo techniczne organ Towa- 
rzystwa politechnicznego w Nr. 15 z 10 sierp- 
nia 1893 donosi na czele o przystąpieniu do 
Towarzystwa pp. inżyn. Tadeusza Fiedlera, 
Emila Hinglera, Maurycego Kohna, Witolda 
Urbanowskiego i Salomona Wega, jakoteź o przy- 
jęviu przez p. inż, W. Urbanowskiego mandatu 


prozaicznej rdzie, która w wilgotnym lochu 
zamku krakowskiego, gdzie insygnia koronne 
przechowywano, dziurę w nim wyżarła. 
J.N. Sadowski rozwiał więc ostatecznie 
urok legendowy, otaczający miecz korona- 
cyjny naszych królów, „Szczerbcem* zwany, 
i postawił zamiast poetycznego podania nie- 
wątpliwą prawdę historyczną. (zy na tem 
„Szezerbiec" eo stracił? - Zdaje mi się, że 
nie. Sądzę przeciwnie, że powinienby on dla 
nas być tem droższą pamiątką teraz, gdy 
w emy z pewnością, że jest rzeczywiście 
tym mieczem, którym niegdyś władała dziel- 
na prawica wskrzesiciela Polski, Łokietka , 
niź nim był wtedy, gdy mglista, niepewna 


te 


tradycya łączyła go z Chrobrym , założycie- , 


lem Królestwa Polskiego. 


Zobaczmyż, jakie ta droga pamiątka 


naszej przeszłości historycznej po ostatnim 


rozbiorze Polski przechodziła koleje, nim się 


oparła tam, gdzie się dzisiaj znajduje. 

„Szczerbiec spoczywał w skarbeu ko- 
ronnym aż do roku 1795. Jeszcze lustracya 
z roku 1792 wspomina o nim. Prusacy, za- 
jąwszy po bitwie pod Szczekocinem Kraków, 
nie mieli nie pilniejszego do zrobienia , jak 
zabranie skarbca koronnego. Gdy później 
Austryacy weszli do Krakowa, zastali już 
w skarbcu tylko odbitą i próźną skrzynię 
żelazną, w której klejnoty koronne były 
przechowywane. Wówczas przepadł i miecz 
koronacyjny. Porzucony zapewne jako rzecz 
mniejszej wartości obok złotych bereł i ko- 
ron, drogimi kamieniami wysadzanych, przy- 
lguął do rąk którejś z osób, obecnych przy 
tym akcie urzędowego zaboru naszego skarb- 
ca koronnego. Dopiero we 27 lat po osta- 
tniej lustracyi (w roku 1819) znalazł się 
w posiadaniu Łabanowa, jako nabyty od 
człowieka , który wymyślił dziwaczną histo- 
ryę o jego pochodzeniu, aby się nie przy- 
znać do tego, że go ukradł ze skarbca ko- 
ronnego w czasie rabacyi pruskiej. Łabanow 
chciał ten miecz sprzedać generałowi Win- 
centemu Kragińskiemu , ale Krasiński, wpro- 
wadzony w błąd przez -Viampiego, że to nie 
jest miecz koronacyjny polski, nabyć go nie 
chciał. Kupił go Demidow i umieścił w zbio- 
rach swoich w San Donato, jako cenny za- 
bytek z XIII wieku. W roku 1878 ukazał 
się na wystawie paryskiej już jako własność 
Bazylewskiego, i wywołał cały szereg arty- 
kułów oraz korespondencyj, które wyświeciły 
dowodnie, że ten miecz jest rzeczywiście 
skradzionym ze skarbca koronnego „Szczerb- 
jcem*. W końcu zakupiony został razem 
z całym zbiorem Bazylewskiego dla muzeów 
carskich w Petersburgu, i skończył swoją 
dotąd 
| 


wędrówkę w Kremitażu, się 


znajduje. 


gdzie 
CET 


n amarna 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 
| ze na finansowego. 


| Wiedeń, 11 sierpnia. 


| Bank angielski podniósł stopę procentowa 
|o cały procent, tak jak to zresztą przewidywano. 
, Rata dyskontowa wynosi tam przeto 4 proc. Pod- 
(wyższenie to zrobiło bardzo dobre wrażenie na 
! wszystkich giełdach, gdyż stanie się to tama dla 
eksportu złota. Bank rzeszy w Berlinie poszedł 
natychmiast za tym przykładem. 
l Zdaje się, že rossyjski minister skarbu 
"p. Witte, zatrąbił już do odwrotu. Wojna cłowa 
z Niemeami sprzykrzyła się prawdopodobnie, 
| gdyż wszystkie rossyjskie dzienniki przemawiają 
| za wywieszeniem białej chorągwi. Pokój ełowy 


| jest potrzebny obu przeciwnikom — a najbar- 
| dziej Rossyi. Zdanie to motywuje najobszerniej 
| p. Suworiu, wydawca Nowoje Wrem. -- Ruble 
' podskoczyły w Berlinie wskutek zupełnego braku 
sztuk o dwa procent. Zwyżkę tę kładą również 
; na karb łagodniejszego zwrotu w kwestyi cłowej 
| Kontrmina berlińska rozpuściła pogłoskę, 
|że cholera już wybuchła w Berlinie i w Ham- 
burgu. Wskutek gwałtownej sprzedaży kredytów 
ji Staatsbahnów, spadły te walory o 2 zł. na 
| sztuce. Spekulacya trzymała się w rezerwie i nie 
| kupowała prawie żadnych walorów na targ rzu- 
conych. Tendencya była skutkiem tego nadzwy- 
czaj słaba. 

Według obliczeń włoskiego urzędu skar- 
| bowego wynosi suma, którą państwo wypłacić 
ma zagranicznym posiadaczom włoskiej renty za 
kupony w złocie, 91 milionów lirów. Wskutek 
jednak spekulacyi w kuponach polegającej na 
tem, że włoscy wekslarze zakupywali kupony 
włoskiej renty na 8 a nawet na 4 miesiące 
przed dniem płatności, i kupony te znowu do 
Paryża odsyłali, wzrosła suma ogólna należyto- 
ści za ściągnięcie kuponów do 166 milionów li- 
rów. Z tego powodu rząd włoski opracować ma 
rozporządzenie, które tej spekulacyi tamę położy. 
Równocześnie upoważniona zostanie kasa skar- 
bowa do wydawania not po jednej lirze. Papiery 
te przeznaczone są do ściągnięcia srebrnych lir 
z zagranicy. 

Spekulanci berlińsey, chcący ratować wat- 
pliwą sytuacyę papierów meksykańskich, rozpu- 
ścili pogłoskę, że dom Bleichródera ma w de- 
pozycie 600.000 funtów szt. na zabezpieczenie 
dwóch terminów za meksykańskie kupony. Po- 
mimo firmy meksykańskiego posła w Londynie, 
p. Gomez Farias, o którym mówią, że fakt ten 
potwierdził, wiadomość ta nie znachodzi wiary. 


Sieć kolei żelaznych w Królestwie 
Polskiem. Po zbudowaniu kolei nadnarwiań- 
skicj ogólna długość sieci kolei żelaznych 
w guberniach Królestwa Polskiego powię- 
kszyła się o 184 wiorst i wynosi obecnie 
20631 w., z czego przypada na przestrze- 


wie 29075 wiorst, od Skierniewic przez Ale- 
ksandrów do Ciechocinka 152:5, od Zabko- 
wie do Granicy 124, fabryezno-łódzka 26, 
warszawsko - terespolska 199, siedlecko- mał- 
kińska 62, nadnarwiańska 184, brzesko-chełm- 
ska (od Włodawy do Chełma) 46, brzesko- 
grajewska od Osowca do granicy pruskiej 
29, petersburska do Łap 191, wierzbołowska 
od Kowna do granicy 82, nadwiślańska do 
Mławy 1178, do Dorohuska (na granicy gub. 
wołyńskiej) 250, z Łukowa do Dęblina (Iwan- 
gród) 568, dęblińsko dąbrowska 278, z Ko- 
luszek do Bzina 108, z Bzina do Bodzecho- 
wa 27, ze Strzemieszyc do Granicy 9, do 
Sosnowie 14. Linie podjazdowe i łączące 
np. do kopalni w Sosnoweu, do cukrowni 
Józefów nie są tu liczone, jak również ob- 
wodowa od Warszawy nadwiślańskiej do sta- 
cyi przeładunkowej kolei nadwiślańskiej na 
Uzystem. Własność skarbową stanowi 341 
wiorst, towarzystw operujących w cesarstwie 
(główne towarzystwo kolei żelaznych , eks- 
ploatujące kolej petersburską i południowo- 
zachodnie brzesko - grajewską) 252, reszta 
1469 wiorst stanowi własność krajowych 
towarzystw. 


„, Największy browar w świecie znaj- 
duje się w Dublinie, a należy do firmy A. 
Jones i Spółka. Założony w roku 1759, sto- 
pniowo wzrastał a obecnie majątek przed- 
siębiorstwa obliczają na 12,500.000 £. szter. 
Roczna produkcya piwa wynosi półtora mi- 
liona baryłek, do czego browar zużytkowuje 
8,400.000 buszli jęczmienia. Spółka wyrabia 
4 gatunki piwa: Single Stout powszechnie 
pijane w lIrlandyi, Estra Stout i Export 
Stout, wywożone na kontynent oraz Vorcign 
Stout, wysyłane w butelkach do Ameryki. 
Sama spółka nie zajmuje się butelkowaniem 
piwa, powierzając sprzedaż domom komiso- 
wym. Zabudowania przedsiębiorstwa tworzą 
małe miasteczko, przecięte wąskotorową ko- 
lejką; posiada ono kilka oddziałów straży 
ogniowej, szpitale, apteki i cały personal 
lekarski. O ogromie przedsiębiorstwa można 
nabrać pojęcia choćby z samej lodowni, w 
której ustawiono maszynę, produkującą dzien- 
nie do 4.000 centnarów lodu. Magazyn składa 
się ze 126 komór, mieszczących 100 tysięcy 
buszli słodu; w magazynie na chmiel znaj- 
duje się zawsze 20 tysięcy worków chmielu 
po 100 kilo każdy. W fabrycznej bednarni 
pracuje nieustannie 450 ludzi; wydatek na 
same deski dębowe wynosi około 4 miliony 
złr. 'Tygodniowo wyrabianych bywa 2.500 
beczęk różnej wielkości. W stajniach bro- 
waru stoi 150 koni najlepszych ras piwowar- 
skich, Własna drukarnia przygotowuje mi- 
liony potrzebnych etykiet. Pracujący w bro- 
warze Jonesa mają własne sklepy z artyku- 
łami codziennego użytku, i po pewnym prze- 
ciągu czasu pobierają rodzaj emerytury, 
wdowy zaś i sieroty po oficyalistach i robo- 
tnikach bywają kosztem firmy utrzymywane. 


Rzemiosła w Warszawie. Statystyka 
rzemieślnicza za rok zeszły wykazuje bardzo 
pomyślny wzrost rzemiosł i rękodzieł w War- 
szawie, jak przekonywają, następujące dane : 
W roku zeszłym Warszawa liczyła 9.221 
majstrów i właścicieli zakładów rękodzielni- 
czych, 21.922 czeladników i subjektów i 
19.185 terminatorów i praktykantów; w po: 
równaniu z r. 1891 więcej o 262 majstrów, 
900 ezeladników i 1.446 terminatorów. 

W ciągu roku 1892: go wszystkie war- 
sztaty i rękodzielnie warszawskie wyprodu- 
kowały na sumę 46,895.000 rubli (w po- 
równaniu z r. 1891 więcej o 1,621.900), zu- 
żytkowawszy surowych materyałów za rubli 
24,457.000. 

Największe cyfry produkcyi przypadają 
na: szewców męskich i damskich rubli 
7,215.000, rzeżników rubli 6,925.000, pieka- 
rzy rubli 6,650.000, mularzy 2,650.000 ru- 
bli, wędliniarzy 2,600.000 rubli, krawców 
2,450.000 rubli szwaczki 1,855.090 rubli 
i cieśli 1,180.000. 

Następnie najwyższe cyfry produkcji 
wykazują: magazyny mód, rękawieznicy, ku- 
śnierze, kamasznicy, kowale, ślusarze, mala- 
rze, pończosznicy, drukarze, introligatorzy, 
zduni, zegarmistrze, litografowie i inni. 

Najmniej wyprodukowali: grzebieniarze 
za rubli 82.500, puszkarze za rubli 26.200, 
koszykarze za rubli 25.500, gwożdziarze za 
rubli 17.100 i szlifierze za rubli 14.000. 


Dowóz złota do Anstryi. Od 1 sty- 
eznia do końca maja b. r. wprowadzono do 
Austryi 92.800 kg. złota, wartości 134.758.000 
zł, a wywieziono 4519 kg. wartości zł. 
6,598.000 zł. W całości wynosiła nadwyżka 
przywozu złota od 1 stycznia 1891 do koń- 
ca maja 1898, razem 147.232 kg. czyli 1472 t. 
złota, wartości 214,321.000 zł. (w przecię- 
ciu za kg. 1456 zł.). Podczas gdy w latach 
1858 — 1892 czysty dowóz złota wynosił 
rocznie 7872 kg. takowy wynosił w 1891 r, 
19.019 kg., w 1892 r. 40.432 kg. a w pier- 
wszych 5 miesiącach 1893 r. 87781 zł. 


nie: kolei wiedeńskiej z Warszawy do Sosno- | Przed r. 1891 potrzeba było 7 lat, aby taka 


ilość złota weszła, 
cach 1898 r. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 12 czerwca: pszenica 7:75 do 87 —, 
żyto 6'25 do 675, jęczmień 5'25 do 6—, 
owies 575 do 7—, rzepak 13860 do 18:75, 
groch 6'75 do 10'—-, wyka 550 do 6—, nas, 


lniana 1150 do 11:75, nasienie  konopne 
za, |... hób —-- do ——, 
bobik 5*50 do 6-—, hreczka —— do —*—, 
koniczyna czerwona 65 - do 70: biała 
|. do —, szwedzka —— dO —*=, 
kminek 24— do 25—, anyż 34 do 35—, 
kukurudza stara — — do — ~, nowa — — do 
—:—, chmiel 140.— do 150 , spirytus 15— 
do 15:75. Waranty na wrzesień — — do — —. 


Usposobienie mdae 


irakow: pszenica biała 880 do 9:—, ezerwo- 
na SJ 9 10 żółta 880 do 910, żyto 710 do 
750, jęczmień browarny 6:50 doT*-, pastewny 610 
do 6360, owies T15 do 1:40, groch ——* do —'—, 
koniczyna czerwona —— do ——, biała —'— do 
= rzepak 13:50 do L4 —. 
Usposobienie stałe. 
Praga: pszenica 
gierska GI => 
żyto 725 do 750, owies 


—— do ——, 


U 


czeska 890 do 9'15, 
morawska o ae 
6:30 do 650, soozemica 
ó o 


groch — — do ——, bób —'— @ 
m, jęczmień 88O do 450, rzepak 14-15 do 1525 
olej rzepakowy —.— do ——, kukurudza '-- , wy- 
ka —'— do —'—, mak —*— do—, nas. konopie 
-—-'*—, kminek —— do — —. 

z: pszenica węg. 9— do 920, górno- 
W 34 do 650, żyto górno-austr. 6:80 do 
750, węg. T79 do 1:86, jęczmień węgierski —— 
do —- —, górno-austr — — do —*—, górno - austr, 
pastewny 570 do 620, koniczyna —'— do 
nowa kukurudza 635 do 660, owies górno-austr, 


p 70, czeski 8'50 do 5'90, nasienie lniane 
i —=— do ——, chmiel górno - austr., 
prima o a expot( — do —, słód austr, 


14— do 1450, moruwski 15— do 1550. Spirytuń 
baz podatku pro 10 080 litr procent 11:35. 
Wiedeń: pszeuica na jesień 8'10 do 813, na 
wiosnę 8'43 do 846 jęczmień do —*—, Żyto 
na jesień 7.12 do 715, na wiosnę 1:36 do 1:89, ku- 
kurudza na maj czerwiec 5'82 do, 5:85, lipiec sier- 
pień 548 do 5'50, sierpień -wrzesień —*— do Rak 
owies na jesień %13 do Tlo, na wiosnę 126 do 
7:29, rzepak na sier ień- wrzesień 16:25 do 1635, 
olej rzepakowy na naździernik-grudzień 38'-— do 


39—, spirytus 15:90 do 16:20. 


Najd. Arcyksiężna Marya Teresa 
udała się przedwczoraj 7 Wiednia do Mona- 
chium. l 

Przyjazd byłej serbskiej królowej Na- 
talii do Wiednia został zapowiedziany na 
16 b. m. Królowa zabawi w stolicy austrya- 
ekiej tylko pół dnia. Z Wiednia uda się 
wprost do Belgradu. 


Pan Minister wyznań i oświaty dr. 
Gautsch wyjechał Saleburga. 


Wedle Budap. Corr. merytoryczne ne- 
gocyacye z Rossyą, w sprawie traktatu han- 
dlowego rozpoczną się dopiero w połowie 
września po powrocie z urlopu odnośnych 
referentów w Ministerstwach austryackiem i 
węgierskiem, szefa sekeyi barona Glanza i 
radcy ministeryalnego Kilenyi'ego. Austro- 
Węgry chcą zawrzeć traktat na podstawie 
warunków przyznanych dla państw najbar- 
dziej uprzywilejowanych , ale wzbraniają u- 
dzielić Rossyi żądanych przez nią koncesyj 
przy dowozie zboża rossyjskiego. 


Stała komisya przemysłowa izby depu- 
towanych nim się odroczyła powzięła zasa- 
dniezą uchwałę, że obaj referenci nie mają 
przedkładać nowej kodyfikacyjnej pracy, lecz 
tylko ułożyć zasady reform, jakie należy wpro- 
wadzić. Reprezentant rządu oświadczył na 
odnośne zapytanie, że Rząd zastrzega sobie 
decyzyę tylko co do pewnych projektów, ja: 
kie mają być wypracowane z uwzględnie- 
niem opinii przesłuchiwanych w ankiecie 
ekspertów. 


Otrzymujące informacje Z rossyjskiego 
ministerstwa skarbu Birż. Wied. donoszą, że 
zarówno petersburskie, jak i niemieckie mi- 


pisterstwo skarbu, zajęte są przygotowaniem. 


odpowiedniego gruntu do układów handlo- 
wych, które się rozpoczną w jesieni r. b. 
Przypuszczają, że pertraktacye przedwstępne 
uproszczą już tak dalsze prace, iż z pier- 
wszego zebrania konferencyi, mającej się od- 
być d. 1 października będzie już można wnio- 
skować o dalszym przebiegu układów. Je- 
dnakże w razie najpomyślniejszego zbiegu 
okoliczności, ostatecznego zawarcia trakta- 
tu handlowego nie można się spodziewać 
przed wiosną roku przyszłego. Dlatego z 
chwilą otwarcia konferencyi w Berlinie, w 
razie pomyślnych widoków ukończenia ukła- 
dów ma być wniesiona na porządek dzien- 
ny kwestya tymczasowej przedugodnej umo- 


jak obecnie w 5 miesiąs į 


wy, przyznającej obu państwom jak najwy- 
godniejsze warunki wymiany handlowej. 

Dniewnik Warszawsktj potwierdza wia- 
domość, iż rząd rossyjski w odpowiedzi na 
memorya? niemiecki zgodził się na otwarcie 
konferencyi celnej w Berlinie w każdym cza- 
sie, nawet przed proponowanym przez Niemcy 
terminem 1 (18) października. 

Wedle dzienników berlińskich kupcy 
rossyjscy wypowiedzieli przemysłowcom nie- 
mieckim wszystkie zamówienia na ieh towa- 
ry, z powodu podniesienia taryfy celnej. 

Dla reorganizacyi straży pogranicznej 
w Rossyi została utworzona przy minister- 
stwie skarbu specyalna komisya, w której 
skład weszli: dyrektor departamentu celne- 
go, radca tajny Tuchołka , wicedyrektor Za- 
bugin , inspektor pogranicznej straży , gene- 
rał-porucziuk Świnin, były inspektor general- 
porucznik Hahn, dwóch naczelników okręgów 
celnych i dwóch komendantów brygad po 
granicznej straży. Prezydyum w  komisyi 
objął minister skarbu. 

Złożono również osobną komisyę, której 
ma być zadaniem popieranie budowy świą- 
tyń prawosławnych w prowincyach nadbał- 
tyckich. Taką świątynią ma być najpierw 
uszczęśliwione miasto Rewel. 


Dzisiaj zostanie przedłożone skupczynie 
serbskiej sprawozdanie komisyi śledczej, Jest 
podobno zamiar uwięzienia czterech oskarżo- 
nych ministrów , czemu wszakże rząd sprze- 
ciwia się energicznie. 

W Kumanowie rozpoczęła prace komi- 
sya serbsko-turecka dla sprostowania granie 
obu państw. Tureyę reprezentuje major szta- 
bu generalnego Ferid-bej, Serbię attaché 
wojskowy przy poselstwie serbskiem w Kon- 
stantynopolu, Nesicz. 


Całych dwanaście szpałt zajmuje w or- 
ganie Clemenceau Justice, tekst mowy, 
jaką Clemenceau wygłosił w  Draguignau 
przed swymi wyborcami. W mowie tej 
wśród radykalistów francuskich przedsta- 
wił całą historyę swego życia, chwalił się 
swemi zasługami i ubolewał nad nie- 
wdzięcznością Francyi. „Nie tylko obala 
łem rządy mówił gotów byłem 
także sam je prowadzić. Ofiarowano 1ni je 
rzeczywiście raz jeden, ale wtedy musiałem 
je odrzucić, Było to wtedy, gdy Grévy mu- 
siał opuścić pałac Elizejski. Deroulóde do- 
magał się wtedy, abym objął prezydenturę 
gabiuetn; chciał bowiem, aby Wilson mógł 
gospodarować jeszcze dłużej. Mial zamiar 
wówczas, gdybym się znalazł w mniejszości, 
wyruszyć wraz z Ligą Patryotów przeciwko 
pałacowi Bourbońskiemu i wywołać wojnę do- 
mową“. W dalszym ciągu mówił Clemenceau 
o swojej nędzy: „do tej chwili nie mogłem 
spłacić dawnych długów; córce mojej nie 
mogłem dać posagu; meble moje do dziś 
dnia spłacam ratami; gdzież są moje milio- 
ny? Do takich wyznań zmuszają we Fran- 
cyi ludzi bezinteresownie służących rzeczy- 
pospolitej! Hańba upokrzenia niech spadnie 
na tych, którzy mnie do nich znaglili*. Co 
do stosunków swych z towarzystwem i spra- 
wą panamską przyznał Olemeneeau, że Herz 
był akcyonaryuszem Justice do r. 1885 i po- 
wtórzył wszystkie dawniejsze zeznania, zna- 
ne z czasów procesów panamskich. Zdaniem 
Clemenceau stoją teraz we Francyi naprze- 
ciwko siebie dwa stronnictwa : jedno składa 
się ze zwolenników dawnych przywilejów, 
prowadzonych przez Kościół katolicki, dru- 
gie stanowią szerokie masy ludu, gromadzą- 
ce się pod sztandarem  socyalnego postępu. 
Co do programu socyaluego jednak niepewne 
dawał wyjaśnienia przywódca radykalnego 
obozu: oświadczył, że nie chce dążyć do 
skrępowania jednostki, lecz do jej obrony i 
do jej rozwoju, nie chce kurateli państwa, 
ale jego opieki przeciwko samowoli kapitału, 
przeciwko chorobie, wiekowi i nędzy. Wy- 
borcy uchwalili wotum zaufania wszystkimi 
głosami przeciwko dwo.n, jakkolwiek ustępy 
mowy odnoszące się do sprawy panamskiej 
nie sprawiły zamierzonego wrażenia. 

Sprawa broszury Dupasa jeszeze długo, 
zdaje się nie uciechnie. Pewien reporter opo- 
wiada Swą rozmowę z Ribotem o rewela- 
cyach p. Dupas. Ribot miał się wyrazić, że 
kiedy objął prezydyum gabinetu, dowiedział 
się z dokumentów żostawionych przez swego 
poprzednika o wielu rzeczach, o których 
przez delikatność musi zamilczeć. Ta powścią- 
gliwość Ribota, jakoteż inne jego aluzye, ty- 
czące się jego poprzednika Loubeta, nasuwają 
owemu reporterowi mniemanie, że sprawo- 
zdanie p. Dupas o spotkaniu się z Artonem 
w Wenecji zgadza się z prawdą. 

W Eclair znowu ogłasza Andrierx za- 
powiedzianą odpowiedź na oskarżenie Du- 
pasa. Andrieux usiłuje wykazać, że plotka, 
jakoby i on korzystał z funduszów panam- 
skieh jest bezzasadną. Posunięto się do tego 
stopnia, że pod owem tajemniczem X ze 
słynnej listy przekupionych, domyślano się 
właśnie jego samego. Nieznane nazwisko je- 


dnak — jak to stwierdzić można z długości | 


wycinku, obejmować mogło tylko sześć, a nie | minut 30. Akcye kredytowe 334*—, 


dejrzenie na prezydenta Carnota. Równocze- 
śnie jeden z dzienników żądnych sensacji, 
wbrew zapewnieniom Charcota twierdzi, że 
Korneliusz Herz wynajął sobie dyabetyka, 
który za niego leży w Bournemouth. 


TELEGKAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan przybędzie w towarzystwie cesarza 
Wilhelma w dniu 21 września z Guens do 
Gârda koło Pięciokościołów, rewiru myśliw- 
skiego Najd. Areyksięcia Fryderyka na dłuż- 
sze polowanie. 


Wiedeń, 12 sierpnia. P. Minister han- 
dlu wystosował w d. 9 b. m. do wszystkich 
zarządów kolejowych  reskrypt, w którym 
przypomina wszystkie w rokn zeszłym wy- 
dane zarządzenia, mające na celu zabezpie- 
czenie przeciw zaniesieniu a ewentualnie sze- 
rzeniu cholery, poleca dalej większą troskli- 
wość w kontroli ruchu osobowego i zarządza 
utrzymywanie w pogotowiu aparatów i środ- 
ków dezinfekcyjnych. 


Peszt, 12 sierpnia Ogólny dochód 
węgierskich kas państwowych w drugim 
kwartale r. b. wynosił o 9,018.904 zł., wy- 
datki o 8,442.099 zł. więcej, aniżeli w tym 
samym okresie roku zeszłego. Bilans korzy- 
stniejszy jest przeto o 571.805 zł. 


Berlin, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) Koła 
rządowe noszą się z planem utworzenia wol- 
nego portu w Gdańsku. 


Monachium, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze, tudzież Nuernberger An- 
zeiger przynoszą wiadomość, że książę regent 
bawarski zamierza abdykować na rzecz syna 
ks. Ludwika 


Kissingen, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Blisko 700 nauczycieli bawarskich wyprawi- 
ło owacyę ks. Bismarekowi, który miał zno- 
wu dłuższą mowę. W mowie tej podniósł 
ks. Bismarck znaczenie szkoły dla rozwoju idei 
narodowościowej. 


Rzym, 12 sierpnia. Popolo Romano 
donosi, że w Rzymie zdarzył się jeden 
wypadek choroby, w której podejrzywają 
cholerę. 


Rzym, 12 sierpnia. Chory, który wczo- 
raj zasłabł wśród podejrzanych objawów, u- 
marł. Jest jeszcze rzeczą wątpliwą, czy to 
cholera. 


Foggia, 12 sierpnia. Wezoraj wieczo- 
rem w miejscowości Mattinata uczuć się da- 
ło silne trzęsienie ziemi, podobnie jak 
w miejseowościach: Monte Angelo, Manfre- 
donia i Rodi. Miejscowości te leżą koło 
Neapolu. 


Lucerna, 12go sierpnia. (Tel. pryw.) 
Kardynał ks. Ledóchowski pozostanie tutaj 
do końca miesiąca, poczem uda się ztąd do 
Rzymu. 

Bukareszt, 12 sierpnia. Urzędowy biu- 
letyn donosi: Wczoraj zdarzyło się w Braile 
14 nowych wypadków cholery, 6 wypadków 
śmierci; w Sulinie 11 nowych wypadków 
cholery, 6 śmierci; w Czernawodzie 6 no- 
wych wypadków cholery, 1 śmierci. 


Madryt, 12 sierpnia. Wiadomość, ja- 
koby rząd zamierzał pobierać opłaty w zło- 
cie nie ma podstawy. 

Zdrowie króla w najlepszym stanie. We 
wszystkich prowincyach spokój. 


Corunna, 12 sierpnia. W miejscowo- 
ści Aeiros (w pròwineyi hiszpańskiej Galli- 
cia) zdarzyło się pięć wypadków cholery. 

Londyn, 12 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Bombay'u: Skutkiem rabunków, do- 
konanych przy sposobności ostatnich zajść 
między hindusami a mahometanami w dystryk- 
cie Jangaghar, doszło wczoraj w Bombay'u, 
szezególnie w okolicy głównej moszei, do 
poważnych starć. Po obu stronach wiele osób 
zranionych. Niepokoje objęły także inne czę- 
ści miasta, tuk, że ruch został przerwany, 
gdyż policya nie była w stanie opanować 
wzburzonych tłumów. Wojska europejskie 
i tubyłcze otrzymały rozkaz przywrócenia 
spokoju. 


Waszyngton, 12 sierpnia. Rozprawy 


nad kwestyą srebra rozpoczynają się dzisiaj. | 
Zwolennicy srebra są przekonani, iż Izba re-_ 


prezentaniów uchwali zniesienie bilu Sher- 


mana, sądzą jednak, że senat wymoże kom- 
promis. 


_ Bombay, 12 sierpnia. Rozruchy trwają 
tutaj dalej. Aresztowano wiele osób. Cztery 
świątynie indyjskie i dwie moszee zburzono. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 sierpnia 1893, godzina 10 
Akcye 


ośm liter. „Sześć liter“ wzbudza znowu po-| kolei państwowej 30235, Akcye tytoniowe 


18650, Anglo- austryackie 149:—, Union- 
bank ——, Kolej Karola Ludwika ——, 
Południowa 103-—, Renta papierowa ——, 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Bankn dla 
krajów koronnych 243'60, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4g- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100-20, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100-50, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy —'—, 
4-prc. węgierska renta złota —.—, za 100 
marek 61-47. Usposobienie oczekujące. 


Wiedeń , 12 sierpnia 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 334—, Alp. 
Tow. górnicze 5850, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 41650, Akcye anglo - austryackie 
149—. Akcye banku Union 24750, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21875, Akcye kolei 
Północnej 28850, Akcye kolei Południowej 
103:25, Losy tureckie 48:—, Akcye kolei pań- 
stwowej 802:25, Akcye kolei Iliwowsko-Czer- 
niowieckiej 25625, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97:10, Wiedeńskie losy 
komunalne 176:50, Akcye tytoniowe 18650, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97:—, 
Akcye kolei Elbetal 258 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24170, 4-pre. węgierska 
renta złota 115:55, Akcye banku związko- 
wego 120—, Rubel papierowy 1:31—, Wẹ- 
gierska renta papierowa 98:90. Usposobie- 
nie ustalone. 


Wiedeń, 11 sierpnia 1892 r. godzina 4. 


minut 50. Akcye kredytowe ——, Anglo- 
austryackie ——, Akcze banku dla krajów 
koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 

a ——, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa ——, Galicyjskie listy zastawne 5-pro. 
|eentowe ——, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. ——, Galicyjski bank ru- 
stykalny —'—, Losy z. r. 1888 —'—, Na- 
poleondor ——, Rubel papierowy ——, za 
100 marek ——. Usposobienie —, 


Telegramy zbożowe z d. 11 sierpnia 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr 
procent 16:60 do 1580 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:63 do 7:65 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 158:75 do —— zł, 
żyto —— do —— zł:, spirytus 3480 zł 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 44-80 fr 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


ANON 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“: 
| wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
izł.: ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
| oa września) w miejscu 3 zł, pocztą 
[4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
| lego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
|1 z4. 35 et. 

| Prenumeratorowie półroczni (któ- 
|rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
| naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
| do Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
|ówierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata: pierwsi 75 ct, drudzy 30 et. 
| Przewodnik, prenumerowany osobno 
| kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 


kwierćrocznie 1 zł. 
| W celu ustalenia nakładu prosimy 


0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


i Na podstawie umowy zawartej z-34 
|dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* zuwiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, ceiujące tak doborem treści 
literackie) jak i artystyczną wartością działu 
ilustrucyjnego, po cenie znacanie ZNT- 
|ż0onej, mianowicie: 
Prenumeratorowie Gazety Lwow- 

skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany*, po 
| następującej cenie : 


i i an 5an —, 

NA LWOWIE. maae 2 * 
) = półrocznie 6 „ 80 , 

Na DROWNOJI: yoga 3% 5 8 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 


r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 


| 
| 
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dom bankowy i kantor wymiany. 


najkorzystniej. 


zł, na 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawą 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


płacą żądają 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 28 35.— 2890. 


płacą żądają 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


GLwów, d. 12 sierpnia 1893 płacą żądają Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. p R UE zł. 4 pr. w srebrze z r. 1584 . 89.— 89.50 
walutą austr. Dnia 10 sierpnia 1893 Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25525 25635 z r. 1984 , 36.40 97.10 

. r r 4 35 a 
1. Akcye za sztukę. złr. et.  złr. et. OR koel państw. po ŚR zł ws. A Ra z r. 1866 . —— —— 
21750 "290 50 4 } żądają | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 197. — 197: + fm EA o —— —— 

EE cej jo Dał aar 58 Drag państwa. placą tądają | r koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202.50 203.50|Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. . 107.80 10880 
3 p. =]a8. i Rep — ©? -jf Jednolity dług państwa w banknot. Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14230 42 65 

Banku hip. galie. po 20 3; a. w. [380 mai gad 96.55 3675 

Banku kred. gal. po zł. 8. w. — — 215 — oe tag WE * ZA 4. Listy zastawne losowane. A 

luty-sierpień k . 2. 0%... . 96.50 26.70 6. Losy. 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze : 

Banku hipot. 5 pr. w. a. w 50 1. 101 — 101% uni — e a 96.10 96.30] Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 13750 199.50 
š > 5 pre. w. a. kwiecień-październik . . . . . 06.15 ©6.35 Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pre. . —— ~=- Ciarego o 40 zt mk. . . „| BOR DSEZ 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 140 70]| Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148.56] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. | Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. . 142.— 144 — 

Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 L. [100 10 100 80j| , n 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 14650 147.—] w złocie w 50L . . , . . 122.25 123.25 | Koglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— - «e 

Banku kraj. 4'/spr. w.a.los. w51l. f100 50 10120] > „ 1860 po 100zł. 5 pr. / , 16%.-- 164. | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.25 25 — 
S „ 4pre.w.a. „ w57 JE 97 25 97 95 = „ 1864 po 100zł. . 1891.25 193,25 a. w. w 50 L. s PE AN 98.80 39.60 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 24.75 

Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. à » 1864 po50 zł. . .191.2> 193.25] @ $ co aż ANN) A „115. — m e go 0 e 40 zł. a. w. Jo 58.50 

I. emis. 98 — 9870 . po 42 litr. austr. -- — » » » , » premiowe po 3 pr. 115.— 115.5 wuj EN a a - D8.— 0 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. $ SPR Te jaki. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. --.— —.— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 1820 1880 

los w 41'/, lat o. S] 9830 99—j] zł 5pro. . - . . . . . . . . 156.25 15675] n » nn p w230 L 7 pr. —— —— » „. węg. „ po5zł 1240 1290 
4*|ąpr. w. a. los. 56 1. B 98 30 99 —-j] Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11871 11895] nn n »  k  w361. 6 pr. 101.-- 103 — Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa _ 
4pr. w. a. los. w 521. E 100 — 100 7 || Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 96.40 96.69 Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. sai o 98 85 ga a w uar a zk a 2 30 
UNI n»n n xn ápr. w411. JO e —, ~ £ „ Uh Ló ra ONION OG ,— | 
8. Listy dłużne za 100 zł. S Ś kaj e AR St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 6150 68.50 

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyj g|=— — 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne”. . . . | . 100%- 100.20 f Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. a. w.) 4i.— — — 

T AWK E T E ; 106.20 | Bazen bral. 4a pr. w. a. los. w 513/,1. 100.50 101.— Foiyoski Teyestu po 200 mitala a lt5. — RER 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat Š CM „a s da” Dn e ee Kraiosieeg E -. Waldsteina po 20 zł. m. k. s j i6 50 2. 50 

4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi . 109.75 110.75 | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 10075 191.75 | Windischgratza po 20 zł. m. k.. — = 70 - 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k. =- — Siedmiogrodu . . . . . . . =w= —.— | Banku aust. węg. 4! pr. . 3 . 100.-- 10070 a" 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a: |9720 97 Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. 9575 96.75 WĘG. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 7. Weksle (za * miesiące: 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 102 75 - wy. po 5 pre, moe ea » + sic A0L54D 

Komunalne Banku kraj: 5% M. em. [102 50 — A (A + a a 4 mani ola Aoaeiaa 100 wp n. RE 

Pożyczki kr. 6 pr. w. a. -. . p-  — p 72: n A 5 » w áll wyl. eE ES, 1005 ck Poo e RY EC 

Pożyczki kr. 4*4 pr. w. a. 100 30 101 n po 4 pr. =eecogfk o © 0000 0930|poOpE a lodoaniok A re E 
IE we Oko ||OUzze = Bank Anglo aust. 200 zł. GG zł. . . 149,25 12 a Londyn ta. S zabij W |: ub NEAT 

49], Koronowej 97 10 97 Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 335.— 335. : 7 3 b AD . - |» tD lu 25.8; 
„ Losy SE rakowe A 23 50 25 —|| Niżno-austr. tow. okon po 500 zł, . 610.— 674 — | 5: Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |Paryż za 100 fr. , - 49.575 49 625— 
» Stanisławowa 40 — — -ff Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 6 s Kuras siota. 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —-—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — — 
6. Monety, Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —'—q Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.91.— 593 — 

Dukat cesarski. . . . 5 39 5 99 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 247. — 250 — a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— —.—| „ pełnej wagi Ą SEED GOW — 

Napoleondor y 988 10-5 Bank austro-węgierski a 600 zł. . 978 — 980.— | Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40/, 10025 101.25 | Korona . . . . SZER 

Półimperyał SDE 10-- — -|] Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95— 16 — M z po 100 zł. „ 1887 „ 99.8. 100.40|20-frankówka . . . 992. — 3.93. - 

Rubel rosyjski srebrny . 1 30.— 1 32l] Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 392. —- 394 —] Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał RON ———. 

» papierowy . ! 30.— 1 32 Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —— po 800zł £g pr. - . «. . . * —— —.— | Talar związkowy . . A me „= 

00 marek niemieckich 61 20 618 [| Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— —— detto (Jarosław-Sokal) . —— ——l8rebro . e. soa w ow a mia ZĘMMIĘ 
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Licytacye. 

L. 3742 [4931 2—3] 

Daia 13 września i dnia 18 paździer- 
nika 1893 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie w biurze nr. 
24 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 16, 
trzech szóstych części lwh. 19 i lwh. 78 
w Lisowie objętych, na 5061 zł. 18 et. o- 
szacowanych, celem zaspokojenia wierzytel 
ności Zakładu kredytowego włeściańskiego 
w likwidacyi we Lwowie a to 7 rat po 32 
zł. 50 ct. i reszty kapitału pożyczkowego w 
kwocie 354 zł. 63 et. zpn. 

Cena wywołania 5061 zł. 18 ct. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Steinbaus, adwokat w Jaśle. 

Akt oszacowania, 


|L. 10355 [4883 2—3] 

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu | 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia , 
sumy 484 zł. 69 et. wa. zpn. na rzecz c. k. | 
uprz. OCzerlańskiej fabryki papieru Braci | 
Kolischer odbędzie się dnia 14 września | 
1593 i 19 października 1893 zawsze o godz. 
10 przed południem w biurze nr. 6 egze- 
kucyjna sprzedaż połowy realności dłażniezki 
Debory Schönfeld własnej pod l. sp. 13 w 
Tarnopolu położonej, wyk. hip. 186 gminy 
katastralnej Tarnopol objętej. 

, Cena wywołania poniżej której ta na 
pierwszym terminie sprzedaną nie będzie 
wynosi 2470 zł. 

' Wadyum 247 zł. wa. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 28 
czerwca 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejszą względem do- 


wyciąg hipoteczny | zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodn 


i warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- | doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 


gistraturze sądowej. 
C. k. Sąd pow. m. del. 
Jasło, dnia 29 maja 1898. 


ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Łoszniowa, a p. adw. 
dr. Zarzyekiego zastępcą tegoż 

Tarnopol, dnia 15 lipca 1898 


L. 6652 [4884 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany dla spraw cywilnych w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Krystyny Leo w kwocie BŁ zł. 
O ct. zpn. odbędzie się w tym sądzie w 
biurze HII. doia 14 września i 12 pażdzier- 
nika 1898 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej, wyk. 
57 ks. pr. gm. kat. Krowodrza „Hołodyniec* 
zwanej, wedle poz 1 karty własuości do 
dłużnika Wacława Jarego, obecnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej należącej. 

Cena wywołania 14000 zł. wa. 

Wadyum 1400 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg ki- 
poteczny i akt oszacowania przej zeć można 
w registratnrze tego sądu 

Kraków, 12 maja 1898. 


"© 


L. 6463 [4846 2—3] 

W sprawie egzekucyjnej Komereyal- 
nego Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu w ŚSniatynie przeciw Fedorowi 


| Z eanan 


Dragomaca Danyły, względnie jego prawo- 
nabyweom i innym pto 350 zł. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności w Wierzbo- 
wcach położonych a to realności wyk. hip. 
84 i 530 Miehała Bojka Matijowego i real- 
j ności wyk. hip. 36 przedtem Fedora Drago- 
macy, obecnie zaś Antosia Andrusiaka Jac- 
kowego i Jacka Ostaficzuka Teodorowego 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 425 zł., 40 zł. 
i 150 zł. 

Zakład 10%% 

Realności zostaną w powyższym po- 
rządku sprzedane każda z oscbna na termi- 
nie dnia 19 września 1893 i 17 paźdiernika 
| 1893 o 10 przed południem w tutejszym 
sądzie, a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim zaś także 
poniżej onejże. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 28 czerwca 1898. 


L. 5478 


1893 o godzinie 10 przed południem. 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 


turze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 


Stanecki w Kałuszu. 
Wadyum wynosi 85 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kałusz, 30 czerwca 1898. 


L. 6143 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie 
nicy odbędzie się zawsze o 10 rano na dniu 
21 sierpnia 1698 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś na dniu 28 września 1893 i po- 
niżej ceny szacunkowej, przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika Antoniego Procaka 
własnej, wyk. hip. księgi grunt. gm. Tyśmie- 
nica objętej, na rzecz Tomasza Medona pto 
100 zł. zpn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 708 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabalarny 
można w tus. registraturze przejrzeć 

„Tyśmienica, 9 czerwea 1898 


L. 6939 [4914 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Stojanowie położonej, 
wedle wykazu hip. nr. 1 tejże gm. dłużnika 
Jacka Baczyńskiego własnej, na zaspokoje- 
nie pretensyi Izaks Fawera w kwocie 12 zł. 
dnia 6 września i dnia 11 października 
1898 każdym razem o godz. 10 rano, a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 730 zł. na drugim zaś i 
poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 78 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabułarny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla nieznanych 
wierzycieli i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegoknl- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tabular- 
nego tj. po dniu 28 maja 1898 prawo za- 
stawu uzyskali kuratorem pana Zdzisława 
Więckowskiego ck. notar. w Radziechowie i 
tychże wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niaiejszem się zawiadamia, 

Radziechów, dnia 21 czerwca 1898. 


L 15260 [4839 3—3] 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzylel- 
ności Filii c. k. uprzyw. galic. akc. Banku 
hipoteczny w Krakowie w kwocie 1400 zł. 
z przyn. w dniu 12 września 1893 i 17 
października 1898 zawsze o godz. 10 runo, 
przymusowa sprzedaż u) 932 części sumy 
42000 zł. pols. w stanie biernym realności 
lk 8 dz VIII w Krakowie na rzecz Freudy 
Frommer zaintabulowanej i b) 9| 40 części 
realności lk. 8 dz. VIU, w Krakowie Freu- 
dy EHrommer własnością będących. : 4 
Cena wywołania sprzedać się mającej 
sumy wynosi 11812'/4 zł. pols. czyli 2953 zł. 
12'/, et. wa, zaś cena wywołania sprzedać 
się mających 9/40 części realności wynosi 
6196 zł. 50 et. wa. m 
Wadyum co do sprzedać się mającej 
sumy wynosi 300 zł, zaś wadyum co do 
sprzedać się mających 940 części realności 
wynosi 620 zł. l i 
Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registrat.ze sądowej. m 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Stanisław Tomik, zastępcą 
adw. dr. Henryk Judkiewicz. 
Kraków, dnia 19 maja 1893. 


L. 4139 [4939 2—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa eskon- 
towego i zaliczkowego we Lwowie przeciwko 
Aronowi Stern o zapłacenie kwoty 186 zł. 
4l et. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa eskontowego i zaliezkowego 
we Lwowie publiczna licytacya przymusowa 
realności wykazem hip. l. 423 dla gminy 
kat. Żółkwiew I. część objętej, własnością 
Arona Sterna będącej dla powyższej preten- 
syi za hipotekę słażącej na 1400 zł, w. a. 
oeenionej w dwóch terminach, a miano- 
wicie na dniu 21 sierpnia 1893 i na dniu 
25 wrześniu 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum 140 zł. 

Kurstorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony Józef Hejda e. k. notaryusz w 


Zółkwi. 


[4912 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 184 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Mojżesza Wein- 
berga w tutejszym sądzie relicytacya połowy 
posiadłości lwh. 588 gminy katastr. Kałusz 
objętej, dłużnika Edwarda Hoffbauera wła- 
snej, w jednym terminie dnia 13 września 


[4916 3—8] 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 


tusądowej registraturze. 
„ Z oe. k. Sądu powiatowego. 
Żółkiew, dnia 15 maja 1898. 


L. 2824 


wienia na okres od 1 listopada 1893 
do końca grudnia 1896: 
a) prawa wyszynku piwa, wódki, 


przedmieściami Zapłatyn i 
Szczyzna, tudzież przysługującego tej 
gminie z mocy ustawy z dnia 5 gier- 
pnia 1876 l 44 dz. u. kr. prawa 
poboru opłat od wprowadzonych w 
obręb miasta Stryja trunków w tej 
ustawie wymienionych; 

b) prawa propinacyi w gminach 
Duliby i Grabowce powiatu Stryjskiego 
rozciągłości, w jakiej gmina miasta 
Stryja to prawo na mocy kontraktu 
z dnia 2 grudnia 1889 l. R. 4904 z 
c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyj- 
nego zawartego, niemniej na mocy 
kontraktu wskutek reskryptu c. k. Dy- 
rekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 
26 czerwca 1898 do l. 5784 tudzież 
uchwały Rady miejskiej z dnia 34 
lipca 1898 do l. 4270 zawrzeć się 
mającego posiada i posiadać ma prawo; 

c) jakoteż w celu wydzierżawienia 
prawa poboru samoistnych opłat kra- 


jowych konsuimcyjnych w $ 4 ustawy 


z dnia 30 marca 1891 nr. 35 dz. u. 
kr. oznaczonych tak, jak takowe unor- 
mowane zostałe powołaną ustawą i 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 5 ezerwca 1891 l. 5427/pr. 


dz. u. kr. część XĪII. nr. 51 na tery-! 


toryum powiatu politycznego Stryjskie- 


go w tej rozściągłości, w jakiej gmina 


Stryja to prawo na mocy uchwały 
Wydziału krajowego z dnia 19 czerwca 
1891 i. 26175 posiada i posiadać ma 
prawo, a to na okres od dnia 1 listo- 
pada 1698 do 31 grudnia 1894 bez- 
warunkowo, zaś gdyby gmina miasta 
Stryja prawo na dalszy okres wy- 


dzierżawiła, także i to prawo na okres 


do dnia 31 grudnia 1896. 
Jako cenę wywołania za opisane 
pod a) i b) prawa tj. za prawo pro- 


pinacyi w mieście Stryju z przedmie- 


ściami, tudzież w gminach Duliby i 
Grabowce ustanawia się czynsz roczny 
w kwocie 51280 zł. wa., zaś za opi- 
sane pod c) prawo poboru samoistnych 
krajowych opłat konsumcyjnych na 
całem terytoryum politycznego powiatu 
Stryjskiego na czas od 1 listopada 
1898 do końca grudnia 1594 kwota 
5300 zł. wa. 

Wszystkie te prawa jednak wy- 
dzieżawione zostaną tylko razem i nie- 
odłącznie, a oferty wnoszone na dzierża- 
wę pojedynczych tych praw lub z po- 
minięciem choćby jednego z nich u- 
względnione nie zostaną. 

Kaucya wynosi trzechmiesięczny 
czynsz dzierzawny. 

Ostemplowane oferty zaopatrzone 
w 10% wadyum tj. w kwotę 5660 zł. 
wa. należy wnieść do dnia 14 wrze- 
śnia 1893 godziny 12 w południe do 
rąk komisyi licytacyjnej w biurze 
Magistratu. 

Bliższe warunki dzierżawy moga 
być przejrzane w godzinach urzędo- 
wych w Magistracie tutejszym. 

Magistrat król. miasta 

Stryj, dnia 2 sierpnia 1893. 

Burmistrz. 


L. 7698 [4958 1—8] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 24 sierpnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 września 1693 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
l. 120 według wyk. hip. 573 ks. gr. gminy 
Lanowee spadkobierców śp. Marcina Soł 
tyńskiego, mianowicie Maryi Jurkowskiej, 
tudzież nielet. Józefy i Jędzeja Sołtyńskich 
własnej, na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 


Gazeta Lwowska ar. 184 z daia 13 sierpnia 1893. 


[4946 1—3] 

Dnia 14 września 1893 przed po- 
łudniem w, sali tutejszego Magistratu 
odbędzie się publiczna licytacya za po- 
mocą ofert pisemnych celem wydzierża- 


maliniaku, wiśniaku, śliwowicy, i miodu 
na całem terytoryum miasta Stryja z 
Szumlań- 


kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 25 rat po 3 zł. zpn. 

Cena wywołania 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla innych wierzy- 
cieli hipotecznych, ustanowiony kuratorem 
adw. dr. Komeriner w Borszczowie. 

Borszczów, dnia 15 lipca 1893. 


mieszkanie przy 4 klasowej szkole żeńskiej 
w Tarnopolu. 

3. Na posady dwóch młodszych nau 
czycieli przy 6 klasowej szkole męskiej w 
Tarnopolu z płacą roc ną 420 zł. i 42 zł. na 
mieszkanie. 

„Kompetentom mającym egzamin wy- 
działowy z grupy przyrodniczej i tym, któ- 
rzy ukończyli kurs rysunkowy przy szkole 
przemysłowej zapewnia się pierwszeństwo*. 

4. Przy 3 i 2 klas. szkołach etat. po- 
sady młodszych nauczycieli z płacą 300 zł, 
a to: w Baworowie, Bueniowie, Chodaczko- 
wie wielkim, OChodaczkowie małym, Deny- 
sowie, Draganówce, Ładyczynie i po 2 po- 
sady młodszych w Kupczyńcach i Nasta- 
sowie. 

5. Przy 1 klasowych szkołach w Do- 
mamoryczu, Hladkach. Horodyszezu, Jankow- 
cach, Kipiaczce, Kurnikach, Ludwikówce, 
Nosowcach, Stupkach i Worobijówce z pła- 
cą roczną 800 zł, 

W Czartoryi 232 zł.ji 20 korcy zboża, w 
Iwaczowie dolnym 242 zł. i 16 korcy zboża, 
w Łuczce 215 zł. 50 ct. i 267, korcy zboża, 
w Smolance 232 zł. 78 et. 11 korey 8 garncy 
zboża i użytek z ogrodu, w Zaściance 219 zł. 
25 ct. 22 korey zboża, w Proniatynie z pła- 
cą 300 zł. i dodatkiem miejscowym w kwo- 
cie 50 zł. Kandydaci lub kandydatki ubie- 
gający się o posady powyż wymienione mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swych Władz 
nych do 15 września 1893. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej, 

W Tarnopolu 7 sierpnia 1898. 


Upadłości. 


L. 7191 [4928 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie 5 198 ord. konk. zez- 
wolił na otwarcie konkursu na majątek Sa- 
lamona Schenkla protokołowanego kupca w 
Rzeszowie, dla którego ze względu na nie- 
wiadome miejsce pobytu kurator w osobie 
adw. dr. Uiberalla ze substytucyą adw. dr. 
Fischlera w Rzeszowie ustanowionym został, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma- 
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żonym jest w tych krajach, w których ord. 
konkurs. z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
Się pana e. k. radcę sądu kraj. Antoniego 
Gabryszewskiego, a tymczasowym zarządcą 
masy pana dr. Józefa Fechtdegena adwokata 
kraj. w Rzeszowie, z substytucyą p. dr. lzy- 
dora Reinera adw. kraj, w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 21 sierpnia 1893 o godzinie 
10-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
nego, tudzież, aby wybrali; wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych  pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 7 paździer- 
nika 1893 w ck. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie, lub u komisarza konkursowego po- 
dług przepisu ordynacji konkursu, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 6 listopada 1898 o godz. 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy _ pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. i 

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rze- 
Szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom  rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


Konkursa. 

L. 116 [4915 3—3] 

Posada rulynowanego dyetaryusza z 
miesięczną płucą 25 ewentualnie 30 zł. za- 
raz do obsadzenia, 

Podania nie uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 

Skole, dnia 7 sierpnia 1893. 


L. 41261 [4922 2--8] 

Konkurs na posadę kasyera przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Podwołoczyskach z 
poborami IX. klasy rangi i kaucyą w wyso- 
kości całorocznej płacy. 

„Podanie należy wnieść najpóźniej do 2 
września b, r. w e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893. 


L. 3375 


przełożo- 


[4923 2-—8] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady sekreta- 
rza Rady powiatowej w Tarnopolu roz- 
pisuje się konkurs z terminem do umo- 
rzenia podań do 15 października 1893. 

Od kompetentów wymaga się : 

a) ukończonych studyów prawni- 
czych i złożonych przynajmniej 2 egza- 
minów państwowych. 

b) Odbytej praktyki w służbie ad- 
ministracyjnej, adwokackiej lub nota- 
ryalnej. 

e) Znajomości jezyków krajowych. 

d) Nieprzekroczonego 40 roku życia. 

Do posady tej jest przywiązana 
płaca roczna 1000 zł. dodatek osobi- 
sty 200 zł. i trzy kwinkwenia po 
100 zł 

otabilizacya nadająca prawo eme- 
rytury nastąpić może po dwuletniej 
nienagannej służbie. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarnopol, dnia 15 lipca 1893. 


Lr 2686 Rz [4947 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady inspe- 
ktora polieyi miejskiej rozpisuje niniej- 
szem Magistrat miasta Złoczowa z ter- 
minem wnoszenia podań do dnia 15 
września 1893. 

Kandydaci wykazać się winni: 

1) dowodem iż 40 roku życia nie- 
przekroczyli, 

2) świadectwami odbytych szkół, 
tudzież dotycząsowego ich zajęcia, 

3) dowodem, iż wymagany roz- 
porżądzeniem Wysokiego Wydziału kra- 
jowego z dnia 29 maja 1891 1. 67 
dz. u. kr. egzamin kwalifikacyjny z 
potrzebnych do tego zawodu wiadomo- 
ści posiadają. 

Posada ta nadaną zostanie na rok 
jeden prowizorycznie poczem stabili- 
zacya nastąpić może, do posady tej 
przywiązana jest płaca 600 zł. 20% 
dodatek aktywalny, umundurowanie 
rocznie w kwocie 50 zł, tudzież pra- 
wo do poboru dwóch dodatków pięcio- 
lecia po 100 zł. wrazie stabilizacyi. 

Podania mają być należycie ostem- 
plowane i mieścić wkrótkości przebieg 
życia 

Magistrat miasta 

Złoczów, d. 8 sierpnia 1893. 


Burmistrz. konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
: wej „Gazecie Lwowskiej“. 
L. 887 [4945 wm Termin do likwidacyi oznaczony, jest 


w myśl uchwały z dnia 2 sierpnia | zarazem terminem co do układów z wierzy- 
1893 rozpisuje się niniejszem konkurs ce- | cielami. śe: 
lem stałego obsadzenia następujących po- Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1898. 
sad nauczycielskich : 


1. Na posadę nauczycielki przy zeńskiej |L. 8583 Í [4953] 
szkole ludowej połączonej z wydziałową wj Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 
Tarnopola z płacą roczną 700 zł. i dodat- ; masy rozbiorowej Jakóba Śchulca, że do- 


iem na mieszkanie w kwocie 70 zł. |datkowy termin likwidacyjny na dzień 31 
2. Na posady trzech nauczycielek star- sierpnia 1898 o godzinie 10 przed połu- 

szych zmpłacą roczną 700 zł. i 70 zł. tytu-, dniem wyznaczony został. 

łem dodatku na mieszkanie i na posadę ; C. k. Sąd obwodowy. 

nauczycielki młodszej z płacą roczną 420 zł. Sambor, 2 sierpnia 1898. 

i 10 proc. tej płacy tytułem dodatku na Komisarz konkursowy, 


rori politici“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Kuratele. 
L. 8234 [4919 8—3] 


Wasyla Dragan z Zabłotowa uznano 
za umysłowo niedołężnego. : 
Kuratorem dla niego ustanawia 
Wasyla Kossowicza Dmytra z Zabłotowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 16 lipca 1898. 


Dag E E Bandes- al Preğgeriht in 
Rovigno hat mit bem Erfenntnijfe vom 14 Quli 
1893, B. 4117, die Weiterverbreitung der Nr. 
40 ber Żeitjchrift: „Il Diritto Croato“ vom 
123 Juli 1893 wegen des MArtitelg: Slavi a 
Cetinji“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


się 


L. 6416 [4934 2—8] 
Emilia z Mikołajewiezów Kamińska z 
Rybotyez uznaną została marnotrawczynią. 
Kuratorem dla niej ustanowiony Pa- 
weł Fedyszyn z Bybotycz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 13 czerwca 1898. 


Dag £ I. Bandes- als Prekgerihł in 
Prag hat mit bem Grfenntnijje bom 23 Mai. 
1893, B. 13526, rejp. vom 31 Mai 1893, B 
13569 die Weiterverbreitung der Mr. 168 der 
Beitjchrift: „Narodni Listy“ (Radmittaggaus- 
gabe) vom 19 Mai 1893 wegen der Artikel: 
„Z Lomnice u Jicina“ und „Manifest Nemcu“ 
nach den $$ 305, 491, St. 6. und Art. V deg 
Gejeges vom 17 December 1862, R. G. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. . 


17 - [4938 2—3] 
Michał Pasławski syn Fedia z Rudawki 
został uznanym a marnotraweę, kuratorem 
dla niego ustanowiono Jana Sowę z Rudawki. 
Bircza, 20 kwietnia 1898. 


L. 35 


Dag É f. Qande- als Prepgeriht in 
Prag bat mit bem Ertenntuifje vom 25 Mai 
1893 B. 13617, bie Weiterverbreitung der Nr. 
22 der Beitichrift: „Sipy“ vom 20 Mai 1893 
wegen des Artifels: „Malostranska ballada" 
na $ 491 St. ©. und nach Art. V der Gej. 
vom 17 Dec. 1862 R. 6. BL. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


L. 6574 [4937 2—3] 
Jan Wilk z Olszanki uznany za bez- 
własnowolnego z przyczyny marnotrawstwa. 
Kuratorem adw. dr. Szayer. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, d. 26 lipca 1898. 


E 


Wyroki prasowe. 


L. 5548 [4950] 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
dla spraw prasowych w Kołomyi ogłasza, 
że treść artykułu pomieszczonego w 15 nu- 
merze ludowego czasopisma, „Chliborob* w 
Kołomyi wychodzącego pod nagłówkiem 
„druhe selańskie radykalne wicze w Koło- 
myi“ mieści w sobie a to: I w ustępie prze- 
mówienia Iwana Sandulaka a) od słów: 
„Nam selanam szcze ezerez to krywda*, do 
słów: „i episkopiw takoż mało pomahajut" 
następnie b) w końcowym ustępie przemó- 
wienia tegoż Iwana Saedulaka od głów : 
„Teper teke zdyrstwo* do końca przemó - 
wienia. II. dalej w ustępie przemómienia 
Wasyla Czerniawskiego od słów: „skażu ja 
wam, na se takij prykład* do końca tego 
przemówienia, wreszcie III. w ostatnim 
ustępie przemówienia Ołeksy Poluka poczy- 
nającym się od słów: „I sochrań Boże bi- 
dnomu* do końca tego ustępu, zamykające- 
go się, słowami: „to wsiudy je* znamiona 
występków przeciw publicznemu porządkowi 
i spokojowi w $$. 300 i 302 k. k. przewi- 
dzianych, ze zatem zarządzona przez c. k 
Prokuratoryę Państwa konfiskata tego nu- 
meru ustawowo jest usprawiedliwioną, a 
dalsze rozszerzenie tego artykułu niniejszem 
zakazuje A 


Dag l l. BanbdeB= al8 Preggericht in 
Prag Bat mit bem Grtenntnijje vom 19 Juni 
1893, 8. 16037, bie Weiterverbreitung der Nr. 


1893 wegen deg Mrtifel3 : „Meli jsmu prawdu?* 
nach den $$ 302 unb 305 St. © verboten. 


Dag E l Landes- als Mrepgericht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje vom 23 Juni 
1893, B. 16430, bie Weiterverbreitung der Nr. 
26 der Beitidrift: „Sipy“ vom 17 Juni 1893 
wegen des Artifel3 + Nejnovejsi „Rekouska* 
nah $ 63 St. ©. verboten. 


Dag f f Landes- als Prekgeriht in 
Prag Bat mit bem Erfenntnifje vom 27 Juni 
1893, B. 16902, die Weiterverbreitung der Nr. 
10 ber Beitihrift: „Obuvnik“ vom 22 Juni 
1893 wegen der Mrtifel: „Devet tisie horni- 
ku na kladne“ nadh den $$ 300, 305 und 
808 St. ©. verboten. 


Dag T. t. Qandeg- als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnifje vom 30 Juni 
1893, B. 17203, die Weiterverbreitung der Nr. 
6 ber Beitidrift: „Bic“ vom 24 Juni 1893 
wegen ber MArtitel: „V Ducheove strileli do 
delnictwa“ utb „Jak se doby meni“ nach ben 
$$ 300, 491, 493 Gt ©. und Art. V des 
Gejeges vom 17 Dec. 1862, R. 6. BL Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Dag l. t. Landes- al3 Preğgeriht in 
rag Bat mit bem Crfenntniffe vom 1 Juli 
1893, 8. 17305, bie Weiterverbreitung der 
Drudjchrift: „Sebrane basne, proslovy a pisne 
„Chudobky“ od Josefa Krapky-Nachodskyho 
ku prynimu kvetnu 1892“, Drud deg Dr. 
J. B. PiĄl & Comp. in Prag, Berlag des 
„Socialni Demokrat“ nad den $$ 800 und 
302 St ©. verboten. 


. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 4 sierpnia 1893. 


gl. 176 (4777) | 
Das tt. Rreis- als Prekgeriht in Cili 
bat mit bem Grfenntnifje vom 11 Juli 1898, 
der B. 11314, bie Meiterwerbreitung Der Nr. 55 
Beitidrijt: „Marburger Zeitung" vom 9 Juli | 
1893 wegen des Artikels : Darf Oefterriedh al8 
flavijdh gelten“ nah $ 303 St. G. verboten. 


Daz t L Landes- alg Prekgerihł in 
Jungbrud gat mit bem Grtenntnijje vom 11 
Juli 1898, B. 4750, bie Weiterverbreitung ber 
Nr. 154 der Beitiğrift: „Tiroler Tagblatt“ 
vom 7 Juli 1893 wegen deg MArtitel3: „Bum 
jüngften Raubattentate” nach Art. VII. beg 
Gejeges vom 17 Deeember 1862, R. ©. BL. 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag É. I. Rreiz- al8 Prepgeriht in Eger 
Bat mit bem Grfenntniffe vom 11 Juli 1893, 
B. 6003, bie Weiterverbreitung der Nr. 18 ber 
Beitihrift: „Boliswadt“ vom 5 Juli 1898 
wegen des Artitelg : „Eger“ nah SZ 491, 498 
St. ©. und Art. V Abj. 3 des Gejegeż vom 
17 December 1862, R. ©.Rr. 8 exf 1898, 
verboten. 


Dag tt. Sanbe8 < al8 Prekgeriht in 
Eriet hat mit dem Erfeuntnifje vom 20 Juni 
1893, 8. 691/5499, bie Weiterverbreitung ber 
Mr. 433 ber in Como erjcheinenben Heitfhrift : 
„La Provincia di Como“ vom 10 Quni 1893 


Dag E. f. Dberlandeżgeriht in Prag hat 
nad $$ 63, 65 a und 300 St. ©. verboten. 


mit dem Grfenntnifje vom 28 Juni 1893, Ż. 
16148, bie Meiterverbreitung der Nr. 46 der 
Beitjehrijt: „Saager Beitung* bom 17 Juni 
1893 wegen des Artitel3: „Der  Gtuife in 
Slabno* nah $$ 300 und 502 Gt. ©. ver- 
boten. 


Dag t. i Qande3- als Preggeriht in 
Trieft hat mit dem Ertenntniffe vom 24 Juni 
1893, B. 717/5692, bie Weiterverbreitung Der 
Mr. 164 ber in Bari erfcheinenben Beitjhrift: 
„Corriere delle Puglie vom 17 Suni 1893 
naj $ 65 a St. ©. verboten. Daz £. £. Rreig - al8 Preggericht in Ung. 

c. $rabijch gat mit bem Grfenntnijje vom 11 Juli 
1898, B. 4788, bie Weiterverbreitung der Nr. 
11 ber Żeltjhrijt: „Zihadlo“ vom 7 Buli 1598 
wegen des Mrtifel3: „Kdo jest nasim ne- 
pritelem* nad § 302 St. ©. verboten. 


Dag tt. Landes- als Prepgeriht in 
Srieft bat mit bem Erfenniniffe vom 24 Juni 
1893, B. 719/5694, bie Weiterverbreitung der 
Mr. 2 der in Padua erjcheinenden Beitihrift : 
„Corriere del Veneto“ vom 15 Juni 1893, 
und ber Nr. 166 der in Neapel erjcheinenden Beit- 
fegrift: „Il Mattino“ 15—16 Suni 1893 nah $ 
65 a St. ©. verboten. 


Das E E Rreiz- al8 Prefgericht in Ung- 
Hradiih 
1893,8. 4875, bie Weiterverbreitung der Nr. 
11 (2 Aufl) der Beitihrift: „Zihadlo“ vom 
8 Juli 1893 wegen deg Artifel3: „Moderni 
otroctvi“ nach $ 300 St. ©. verboten. 


Dag E E Landes- al Mrepgeriht in 
Zeiejt Yat mit bem Grfenntnifje vom 26 Juni 
1893, B. 722/5786, bie Weiterverbreitung der 


Me. TUT der Beitfdrift : „L'Indipendente* 


vom 20 Juni 1893 wegen deg Artifelś: „Er- 


182 der Beitjdhrift: „Cesky zajmy“joom 15 Juni 


wiadamia z miejsca pobytu 
Semioną Podhoreekiego (syna Michała), że 
pod dnis 9 marca 1893 do 1. 2600 wniósł 
przeciw niemu 
kołaja) w tutejszym sądzie pozew o uznanie 
prawa własności do. realności l. wyk. hip. 
1026 gminy kats. Uhnów-Zastawie, na który 
do rozprawy termin na dzień 18 września 


naczelnika gminy z Uhnowa ustanowiono. 


nomocnika sądowi wskazał, inaczej złe sku- 
tka, które z powodu zaniedbania wyniknąć 


L. 33678 


Lwowie wzywa wskutek prośby S. Fellera 
posiadacza wekslu z daty Lwów 27 lipca 


Bat mit dem Erfenntnijje vom 15 Juli 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 24881 [4832 8—8] 

C. k. Sąd krajowy w sprawach eywil- 
nych we Lwowie uwiadamia nieniejszem 
niewiadomą z życia i miejsca pobytu Uhaję 
Majerson, iż Jan Smutny w celu zaspoko- 


jenia  zaintabulowanej wskutek uchwały Z 


dnia 6 maja 1880 1. 9659 w stanie biernym 
realności pod lkons. 102%/, we Lwowie po- 


łożonej na rzecz Chaii Majerson sumy 60 zł 


w. a. z 500, odsetkami i sumy 80 zł. w. a. 
płatnej w 4 równych ratach zawsze w dniu 


4 stycznia roku 1888, 1885, 1886 i 1887 


pod rygorem płacenia 12%, odsetek w razie 


uchybienia terminu tyeh rat od dnia pła 


tności tychże rat bieżących, tudzież obo- 
wiązku Jana Smutnego odstąpienia wierzy- 
cielom konkursowym czynszu najmu w Yo- 
cznej kwocie 3800 zł. wa. z realności ikons. 
102%, na tak długo, dopóki drngi 15/9 
wierzytelności i konkursie Jana Simutnego 
zgłoszonych, i za płynne uznanych nie będą 
wypłacone jak poz. 85, I. II. 59 karty C. 
wyk. hipotecznego l. 86 dziel. 1V. ksiąg 
grunt miasta Lwowa dnia 20 maja 1893 1. 
24881 złożył kwotę 177 zł. 80 et. wa. do 
ts. depozytu z prośbą o przyjęcie tej kwoty 
w przechowanie na rzecz haji Majerson, 
wydanie jej takowej, ustanowienie dla niej 
kuratora i polecenie temuż, by na tę kwotę 
177 zł. 80 ct. w. a. zeznał kwit z zezwole- 
niem na wykreślenie opisanej na wstępie 
pretensyi i tak zeznany kwit do 8 dni sẹ- 
dowi przedłożył do nadkuratelarnego zatwier- 
dzenia i wydania go Janowi Smutnemu 
Oraz zawiadamiamy tęże Chaję Ma- 
jerson, iż równoczesną uchwałą adw. dr. 
Roberta Czaykowskiego dła niej ustanowi- 
liśmy kuratorem, zaś substytutem p. adw. 
dr. Sołowija, i że Ohaji Majerson jest rze 
czą bezwłocznie potrzebną informacyę w tej 
sprawie udzielić kuratorowi, któremu powyż- 
szą prośbę udzielono, do oświadczenia w 30 
dniach lub innego sobie ustanowić i sądowi 
wskazać pełnomocnika, gdyż inaczej wszel- 


kie następstwa winna będzie własnej winie 


przypisać. 
Lwów, dnia 1 lipca 1898. 


L. 2600 [4893 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za: 
niewiadomego 


emion Podhorecki (syn Mi 


1893 o godzinie 9 rano wyznaczono i dla 
pozwanego kuratora w osobie Pawła Kukiza 


Wzywa się więc Semiona Podhore- 
ekiego, aby kuratorowi temu środki ku jego 
obronie służące podał. albo też innego peł- 


mogące sam sobie przypisze. 

Uhnów, 20 czerwca 1893. 
p [4879 3—8] 
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 


1891 opiewającego na zumę 39 zł. 12 et. 
dnia 10 grudnia 1891 we Lwowie na wła- 
sne na zlecenie płatną, przez udresata Jó- 


zefa Dym w Lisku akceptowanego bez pod- 


pisu wystawcy by takowy w przeciągu 45 
dni, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, 


tem pewniej tut. sądowi przedłożył, że w 


przeciwnym razie amortyzacya tego wekslu 
nastąpi. 


We Lwowie dnia 29 lipca 1893. 


L. 4056 [4738 3—3] 
Nieznanego z Życia i miejsca pobytu 
Motia Kohn zawiadamia się, że celem dorę- 
czenia mu nakazu z dnia 1 lipca 1898 l. 
4056 na prośbę Maryi Duniee pto 35 zł. 80 
ct. a. w ustanowiono dla niego kuratora w 
osobie adw. dr. Schätzla, ze substytuecyą adw. 
dr. Czajkowskiego z Brzeżanach. 
O. k. Sąd obwodowy. 
Brzeżany, 1 lipca 1898. 


L. 4970 [4735 3--3] 
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z iniejsea pobytu Bernarda Thie- 
bergera, że F. Zajączek wniósł przeciw nie- 
mu skargę de praes. 27 lipca 1893 1. 4970 
o nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. 
i że dla pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Łazarskiego, tó- 
remu ma dostarczyć środków na swą obronę 
lub też innego pełnomocnika sobie wybrać 
i sądowi donieść. 
Wadowice, 29 lipca 1898. 


L. 1330 [4935 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsea 
pobytu Wilhelma i Agnieszkę Szelerów, iż 
Wojciech Nowak wniósł przeciw nim pozew 
praes. 22 stycznia 1898 l. 338 o zapła- 
cenia sumy 128 zł. zpn., na który termin 


do rozprawy sumarycznej na dzień 22 sier- 
pnia 1898 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się tedy Wilhelma i Agnieszkę 
Szelerów, by ustanowionemu dla nich kura- 
torowi Izakowi Folkmanowi z Krościenka 
środki prawne do obrony udzielili lub peł- 
nomocnika sądowi wskazali, inaczej z zanie- 
dbania tego wynikłe skutki sami sobie 
przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, 18 kwietnia 1898. 


L. 3571 4911 2—3 

„C. k. Sąd powiatowy w Babli Sa 
damia Jacka Jocza recte Jurczaka z Żyna- 
ranowy, iż Ołena Macekowa z Żynaranowej 
wniosła przeciw niemu skargę drobiazgową 
o 13 zł. że do rozprawy termin na 9 sier- 
pnia 1893 o 9 rano, wyznaczony i dla niego 
kuratorem p. dr. Ignacy Agatstein adwokat 
w Dukli ustanowiony został, 

Wzywa się Jacka Jocza, aby wskazał 
sądowi pełnomocika lub wcześnie udzielił 
potrzebnej informacyi ustanowionemu kura- 
torowi, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć 
mogące sam sobie będzie musiał przypisać. 

Dukla, dnia 8 ezerwca 1898. 


L. 8212 l [4707 2—3] 

C. k. Sąd krajowy wzywa niewiado- 
mych spadkobierców śp. Lubomira Zaremby 
Skrzyńskiego właściciela dóbr tabularnych 
Kobieszyn, zmarłego w Krakowie dnia 7 ti- 
stopada 1892 po którym pertraktacya spad- 
kowa w tut. sądzie się toczy, sby stosownie 
do przepisu $. 128 pat. ces. z 9 sierpnia 
1854 1. 208 Dz. p. p., w przeciągu jednego 
roku prawa swe spadkowe w tut. sądzie zgło- 
sili w przeciwnym bowiem razie pertrakta- 
cya spadku przeprowadzoną zostanie tylko 
z tymi, którzy się do spadku zgłoszą i swój 
tytuł dziedziczenia wykażą i w miarę ich 
praw im przyznanym zostanie, zaś część 
spadku, do której nit się nie zgłosi, albo 
cały spadek jako bezdziedziczny na rzecz 
Wys Skarbu przejdzie. 

Kuratorem masy spadkowej ustanowio- 
ny jest adw. dr. Dzikowski w Skawinie. 

Kraków, 28 kwietnia 1898. 


L. 13057 [4751 2—3] 
Nieznaną z miejsca pobytu Franciszkę 
Zakrzewską zawiadamia sig, Że Stanisław 
Wróbel rolnik z Kamionek wielkich, wyto- 
czył przeciw niej pozew de praes. 5 czerw- 
ca 1893 1 13057 o uznanie i zaintabulowa: 
nie za właściciela 1/8 niewydzielonej części 
realności objętej wyk. hip 1. 780 gm. Ka- 
imionki wielkie i wzywa ją, by ustanowio 
nemu w tej sprawie dla niej kuratorowi 
adw. dr. Krobiekiemu w Kołomyi dała po- 
trzebną informacyę eo do prowadzenia tego 
sporu, a to tem pewniej, ileże w razie za- 
niedbania skutki ztąd wynikłe sama sobie 
przypisać będzie winną. 
Z e. k. Sądu powiatowego miej.-deleg. 
Kołomyja, 15 lipca 1898. 


L. 22478 [4696 2—31 

C. k. Sad krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsea pobytu Paulinę lo Kngelstein 20 
Holzapfel, że przeciw niej wniósł Salomon 
Majer Wohl pozew de praes. 4 lipca 1893 
1 22478 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
weksiowej 200 zł. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 lipca 
1893 1. 22478 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tejże kuratorowi adw. dr. Tomikowi 
z substytucyą adw. dr. Judkiewiecza w Kra- 
kowie i poleca jej aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyła, 
lub innego pełnomocnika sobie obrała i są- 
dowi o tem doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące Sama sobie przypisze. 

Kraków, 5 lipca 1893 


L. 6888 [4819 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w sprawie wekslowej Judy Horowitza prze- 
ciw Sałomonowi Schenklowi o 700 zł. w. a. 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsea 
pobytu pozwanego Salamona Schenkla kurs- 
tora w osobie adwokata dr. Uiberalla Jakóba 
z substytucyą adwokata dr. Reinera Izydora 
w Rzeszuwie i kuratorowi przeznaczony dla 
Salamona Schenkła nakaz zapłaty z dnia 
27 lipca 1893 1. 6772 wręcza. 

O tem zawiadamiamy niniejszym edy - 
kitem nieznajomego z miejsca pobytu pozwa= 
nego Salamona Schenkla z wezwaniem, aby 
kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 


Rzeszów, 31 lipca 1898. 


L. 2971 [4837 2 - 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z miejseą pobytu Józefa 
Cieślę, ażeby do spadku po śp. Agnieszce 
Cieśla, w przeciągu jednego roku się zgło- 
sił, w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ustano- 
wionym w osobie Antoniego Nieponia kura- 
torem pertraktowany będzie. 

Tuchów, dnia 24 czerwca 1898, 


Przemysł krajowy! 


Lodownie 
pokojowe 


Wykaz 
panujących w kraju chorób kad zwierzęcych, zestawiony na podstawie BIURO | 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 sierpnia 1898. EQUITABLE | 
ul. Wałowa 1. 23 ci 


: REC 7 EI p À j j keyi 
| " z, AR A $ i MEn najnowszej konstru 
Epizoocya Powiat | Miejscowość przez "e isne aea ani 5 >) a g od 16 do 60 zł. 
i SS EiE | T z ee sków przy ubezpieczeniach życiowych, a - poleca 
Horo anczarów. 5 i 
Kałusz | Dubowica. < = aa Feliks SchAachter 
: ) : > M a ad: Lw i úska 18. 
a Lwów (miasto), Horbacze. Tabami na przez każdą księgarnię Pracownia nagrodzona na wystawie przemysł. 
Noscizna owytarg Klikuszowa. nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- budowlanego we Lwowie 1892, 874 
3 koni Przemyśl Ostrów. szłe dzieło radcy med. dr. Miillera. ES Cenniki na żadanie. 
Tłumacz at. NE. y , Das gestörte Nerven- Za 4 et, 1% mieć w przeciącu 
frembowla ESA). rusowska (Zmijówka), Zazdrość, (Nowy 4 und Sexusl-System. | y 15 do 25 minut 
; , rzesyłka w kopercie za 60 ct. i 
Złoczów Olesko. p Meron 3 TABS | KaĘT donni f 
Boci Niepołomice. Edward Bendt, Braunsehweig. j kto e wannę a 
Wąelik Horodenka | Czerniatyn. RPA a ogł om 
4511 Lw m Dmytrze. Urs 1 da wiir 
Mielec Górki > RE TE 
o wa. a a 5 lakierowane 
peee a Die Modenwelt D O GL 
Czortków Sosolówka. w sobotę d. 12 sierpnia wyszedł czone z tuszem, poko- 
Dąbrowa Sikorzyce, Zelichów. ur. 22 z 13 sierpnia. Obstalunki jowe tusze, pokojowe 
Horodenka | Czerniatyn, Kopaczyńce. na bieżący kwartał jeszcze cią- ie kuracyjne 
Husiatyn Peremiłów gle przyjmują wszystkie księgar- : BA Ja 
Kisiogka . nie i urzędy poeztowe (katalogu | Klozety pokojowe pe zł. 9, lodownie 
Róż F il Nieznanów. posztowego nr. 4252). Tamże do- pokojowe politerowane. 
028 strumiśsowa starczają numerów okazowych. 995 
wąglikowa Podhajce Sosnów. i f Kwartalna cena abonamen- F. BOURDON 
Skałat Kołodziejówka, Żerebki królewskie towa 1 mark 25 fen. albo Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 
Tarnopol Gaje tarnopolskie, Zarudzie 756 cent. a. w., z przesyłką Na żądanie cenniki gratis i franko. 
T[rembowla | Krowinka, Łoszniów. pocztową 81 et. 1047 r. 
Zaleszezykiļ Myszków. an = ELLI 
Zbaraż Toki. 
Złoczów Ryków n do użytk 
J 5 o użytku ręcznego, stałi 
Dąbrowa bienianowice, Nieciecza. a LKOPOLD Ę LITYNSKI 5 a e najuon sz fg 
Jasło Łężyny. W lk ul. Kopernika | 2. z HOR s do po 
Parchy u koni | Krosno Tylawa, Trzciana. a Te wania słomy, Inu, 
A c $ , R J: hu 
Nisko Kłyzów. SZO 4 desinfekcyą a odpadków papie- $ 
s Wa nbor Sprynia. i a e i en ek l $ aa K 
i SEN CENE NAA . p  B 9 3 
Parch 7 Nowy Saez} Homrzyska. un T ae a olowy krystaliczny ij ryj dutarósi f l 
archy u owleci Staremiastof Lenina wielka. Wapno E T bryka narzędzi E 
Biała Wilkowice. Hysot, Si 4 ś a roiniczych 
W m s „ Siarkan żelazowy itd. © A h i 
E T Nowytarg Krościenko, Maniów, Sromowce niżne, Szczawnica poleca najtaniej Yos : E lea T wali ACER 1008 
: : wyzna. . r . A BRE a: ; Ao $ 
A E R SS Kołod-iejówika (ob. dw.) Leopold Lityński <a s maż og 
GAR Koszów. we Lwowie ul. Kopernika 2. 
Otręt Cieszanów Nowe sioło (Wola). m RE 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Z T E E, E E A S E S e E E E E E A 
L. 10167 [4956 1—3] | L. 4627 [1368 1—3] ; j 
0. k Sad powistowy miejsko dologo- | © k Sąd powiatowy w Zabłotowie| Zakładu wodoleczniczego 
wany w Rzeszowie uwiadamia z miejsca po- | ustanawia w sprawie sumarycznej Feibischa | > 2 $ 
bytu niewiadomego Teodora Opolskiego, ża | Dawida Lieber przeciw Abrahamowi Neu ; „Marjówkać 
Marya z Radzińskich Opolska wytoczyła | stadt recte Hager i Janklowi Silberman pto | (poczta Lwów) | 


10U*zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu | 0d dnia 13 b. m. wyjeżdża codziennie 
współpozwanego Jankla Silberimana kuratora | ze Lwowa iplac Halicki) o godzinie | 
w osobie adwckata Simonowicza z Zabłoto- | 4. po południu i o 8. wieczór; z Ma- | 
wa wyznaczsjąc do rozprawy sumarycznej | nigryki Reza Baj NEEDS | 
termin na dzień 28 sierpnia 1893 o godzi- zjówki o godzinie 3 apo południu a 
nie 9 rano. Wzywa się więc Jankla Silber- o 7. wieczór. 1050 i 


i mana, żeby kuratorowi podał środki obrony, I A a I A A 
L. 24195 [4697 2—3] | lub innego zastępcę dla siebie ustanowił || MG©OG>OG>OGGG Ta aTa Tay 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- o tem sądowi doniósł, gdyż inaczej za] 


dO agi a PS | 
i E a a OSK 8 Hi Apteczki domowe przeciwcholeryczne Q 


przeciw niemu pozew drobiazgowy o 40 zł., l 
że dla niego ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Reicha w Rzeszowie i temuż pozew za- 
dekretowany do rozprawy na dzień 25 sier- 
pnia 1893 doręczono. 

Rzeszów, 27 lipca 1898. 


E mewa: jedynie fiasski z 

ochroną markę „kotwioą“ iS - 

jake prawdziwe. — Centralny skład: 

Apteka Richtera pod Złotym Iwem 
— W 


adzo. um 


© 


= I 


przeciw niemu wniósł Kalman Klein pozew Zabłotów, 30 czerwca 1893. E A 
de praes. 11 maja 1893 l. 15669 o wydanie | wedle przepisów i wskazówek 

nakazu zapłaty sumy wekslowej 600 marek | L. 3655 [3813] | d « 

iem. 000 d skutek tego j j f r O Widmanna 

niem. zpn. i że wydany w e g C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy | e. k. radcy EA A Aiarynsta szpitala powszechnego we Lwowie 


pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 maja 1898 (w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm ' ZAC s 
1. 15669 doręczony został ustanowionemu dla | pojedynczych wpisał firmę St. Ostaszewski, ' zestawiła i utrzymuje na składzie 
tegoż kuratorowi adw. dr. Henrykowi Berma- amerykańska parowa kościarnia w Klim- 


nowi, z substytucyą adw. dr. Henryka Jud | kówce apteka pod Srebrnym (rłem 


kiewicza w Krakowie i poleca Abrahsmowi Sanok, dnia 13 czerwca 1898. $ 7 
munta Ruel 
środków obrony dostarczył, lub innego peł- $ ye u ckera 
| 


Dunajowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do- | UE (BZESERET""_SEEC lać gi 7 A we Lwowie. 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki | incjani , pteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
z 50 zaniedbania wyniknąć mogące sam Doniesienia pryw atne. zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar- 
Pe EG) dala 24 lipca 1898. pop RAJ SE skiej chorym na cholerę osobom. 

Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 105 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. 


Najnowsze bardzo tanie 
L. 6910 [48182—83]| T,ewantyny, satyny, batysty, voile. 


C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy w : ri 
: ; 4 zefiry, płócienka, perkaliki 
sprawie wekslowej Izraela Aszkenazy prze M. Bałłabana | ec | 


ciw Salamonowi Schenkel o 500 zł. w. a. d k a 
ustanawia dla a ROSA k e) Mikołaj Ludwig M 
obytu pozwanego Salamona Schenkia, ku- j 

AA E a adwokata dr. Uiberalla Ja _we Lwowie, plac Maryacki 8._ 


da abs udę dr Rona lyde | Nauka jezyków obcych me: | (. K, uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta 


ra w Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony tedą konwersacyjną Kursy dal | 
h : 


dla Salamona Schenkla nakaz zapłaty z dnia! ;,;,,; i z i M 5 4 
28 lipca 1893 1. 6786 wręcza. | dzieci, m | i dorosłych, Bielska w likwidacyi. 
O tem zawiadamiamy BRE ORA edy- | wów, Rynek 41. 517 PES" 
ktem nieznanego z miejsca pobytu pozwa- | -D BE | l p | 
nego SALSA Schenkla z wezwaniem aj Pamiątka ? | Gdy na nadzwyczajnem walnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów c. k. 


kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów . Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego | PTY kolei Arcyksięcia Albrechta odbytem duia 31 lipca 1890 uchwalono 


lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił. | gy = p | rozwiązanie spółki akcyjnej tejże kolei na wypadek, gdyby wspomni: kolej 
BE A a” p»: ) ZOL ; pomniana kole 
Rzeszów, dnia 81 lipea 1893. Ojca SW. Leona XIII. we ae PRA" została, i skoro obeenie ten wypadek nastąpił, A 
i —— f A ZM ma likwidacyjna odpowiednio do powyższego postanowienia na odstawi 

L. 15292 [4810 2—3] jest do nabycia fotografia w wielkim |uchwały c. k. Sadus haoa = wa. EA 5 na 1805 3 


Tarnowski Sąd obwodowy jako handlo- . a : S . 
wy ustanawia w sporze wekslowym Towa- | waże w Aa: oprawionym ||. 105820 zapisaną została w rejestrze dla firm Towarzyskich, przeto wzywa 


Mod ei w hko przeciw į T. S e w ER Art. 248 ustawy handlowej, tudzież Art. I. ceszrskiego rozporzą- 
ojżeszowi Leiblowi o zł. w. a. an. i 1 | zenia z dnia 2! ezerwca 1873 nr. 114 Dz. p p. wierzycieli e. k. u y 
TY. i i E k SĘ À A 3 c 3 = 5 z `: przyw. 
Faras ZOMO sm adockata dr. aa Leona (III W otoczenll 60 DANNJĄCJY | kolei Areyksięcia Albrechta w likwidacyi, by swoje pretenzye przeciw spółce 
Ta, O czem go przez edykta zawiadamia z. Z podpisami w języku francuskim w przeciągu trzech miesięcy od d'ia w którym wezwamie to po raz trzeci 
polecenien by temuż kuratorowi wskazał , CENA egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10. | w dziennikach „Wiener Zeitung“ względnie „Gazeta Lwowska“, ogłoszonem 
środki do obrony jego służące lub innego | Zamówienia z prowineyi przyjmuje jedynie | zostanie, zgłosili u e. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta w likwidacyi, 


zastępcę prawnego ustanowił. handel papierowy a to do rąk likwidatora e. k. Radey Dworu dr. Franciszka Liharzika : 
c : ` 5 a À a , we Wie- 
Tarnów, dnia 2 sierpnia 1893, | Władysława Zborowicza | dniu, w dworcu kolei zachodniej. 


Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2. | C. k. uprz. kolej Arcyksiecia Albrechta w likwidacyi. 


10 


Poleca się handel vin Ludwika Stadtmiillera, ve Lwowie 


acz acc an 


p 2 m "ZZ. || O o | ZZ "AB 
Dr. Ant. Roicki SYGZAWNIG A 
od lat przeszło 20 specyalista chorób we- Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny w powiecie nowotarskim, z 7 zdrojami silnej szezawy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej. 
nerycznych 1 skórnych, mieszka obecnie ul. skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tsk narządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem ząpaieniu płuc i rozes 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw gmachu dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suehot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności, klednicy. | 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana . Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem.  |drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom. do Zakładu (5 godzin 
i od 8 do b pe południu Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa, A r jazdy, odpoczynek w Łącku. — Poeztowóz, powozy i wózki według taksy. | 

Na żadanie Porad po P pa ń 50. 979 Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa. Lekarz zakładowy dr. Wł. Ściborowski i 7 innych lekarzy udzielają 
s a żądanie Poradnik poczią Z4, 1.50. zaklal wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu. ichorym porady. 

7 ae jaj A 5 szelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szezawy Jana na głó- 
Kasetki stalowe Z a: A na |. W I. sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sierpnia, oraz w porze jesien |wnym składzie H. Mattoniego w Sk. Saen we wszystkich aptekach i han- 
pieniądze i dokumenta po zł. 4, do 10 nej i zimowej mieszkania zakładowe o '/, część tańsze przy najmie dziennym.jdlach wód mineralnych. 459 
oleca Piotr Chrząstowski, handel że- W sezonie II. uwolnienia od taksy zniesione. Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 

azny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1; Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, skąd Zarząd Górnego Zakładu. F. Wiśniewski. 


(naprzeciw Katedry). 215 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 


Premik ukończony lub na ukoń-' 
czeniu z dobrem pismem znajdzie 
zaraz stałe zatrudnienie za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem u Notaryusza 
w Dukli. 1041 | 


Ea OE ców O Oi uóc GG 
EREN Horszowski, Lwów, forte- 
piany, harmonium, instrumenta mechaniczne 
(manopany, aristony eto.). Na raty. Illustrowane 
cenniki gratis, 1037 


Pościel 


własnego wyrobu. 
Kołdry Studenckie na banełnie lub 
owozej wełnie 175 em. długie, 185 sze- 
rokie po zł 380, 475, 6. 
Kołdry duże 195 em. długie a 185 szer. 
po zł. 4, 5, 6, 7, 8 dv 15. 
Materace włosienne od zł. 15, 17, 19, 


21 do 32. Materace z morskiej rośliny 
po zł. 7, 8, ° do 10. 
Sienniki zwykłe i sprężynowe od najtań- 


P. T. Jednorocznym Ochotnikom 
dostarcza eleganckich i gustownych mundurów 


irma 1023 
H. Rosenthal 
c.k. nadworny dostawca ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 9. 


Specyalne cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


rockhausa Leksykon bogato illustro - 

wany, oprawny w pół safian, ostatnie wydanie 
w 16 wielkich tomach, prawie zupełnie nowy, do 
sprzedania zaraz za bardzo niską cenę. Zgłoszenia 
proszę adresować poczta główna Lwów, Dr. Ea 


dowa w średnim wieku, inteligentna — po- 
szukuje miejsca jako towarzyszka lub zarząd- | $ 
czyni domem. Zgłoszenia pod L. Z 1. 25 Lwów, | 


s:ych do najlepszych. 

Poduszki pierzanne i włosienne Prze- 
ścieraoła pod kołdry i do zaścielania, 
poszewki itp. 

Kocyki wełniane i kapy na łóżka w 
największym wyborze * 

poleca najtaniej 


poste restante. 1051 
-u E OW Józef Schuster 
E i : Lwów, uiica Kopernika 1. 7. 
tylko najlepsze gatunki pod godłem | 5 3 
SIRIUS Z‘ 1014 ||] PF Dla pp. krawców znakomitą watę weł- 
po cenach hurtownych. Wanmilii laseczka po : niang */a kilo 65 et. i 120, na prowin- 
15 i 20 et. polecają | m) przy odbiorze 5 kilogr. EE , JE el 
Papće i Kościcki l UB SLE 0: k | | + zg | il | | K 00 
Lwów, ulica Trzeciego Maja l. 2. dll (I Midi (WJ die | 1 i Mals il 7 


|| KOZERA 
""|W państwie Viilno 
stąacya kolei żelaznej Zborów 

o. p. Załośce jest około 


1000 dębów do sprzedania 


AENEON OCE" | mA TEE WA IND 


Zmiana lokalu. 


Józef Waiss 


Fabryka sztucznych 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 


Welocypedy dla chłopców 3 M zegarmistrz a | inna fabryka T 
28 zł. onser wator miejskie zegarów wież. od lat 3 a D na 13070 $ ź 
R 6 p przeniósł z dniem I2 sierpnia swoja od 82 roztworzoną za W ASCJIA siarkowym 


Maszyny do szycia e. E SEA 
sprowadzam tylko pełnymi wagonami i tylko z naj- lat istniejąca PA zegarmistrzowską z 
lepszych fabryk chrześciańskich. _ i k rynku i. 25. 
Cena 27 do 65 zł., ratami po 4 zł. miesięcznie na ulicę Sobieskiego 1. 11 


mączkę kościaną i superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 


J 1 obok haudlu kupea p. Sedlaka. ; . tai 
Józef Iwanicki Przy tej sposobności poleca sprzedaż zega- dotąd jakości. 
mechanik, 990 |rów i zegarków wyrobu najenakomitszych fabryk, I 


Główny skład: Lwów, hotel Zorza. sprzedając takowe po możliwie ni.kiet cenach. 
REA © 7 rzyjmuje również do naprawy wszelkiego | 
Filia : Kraków, Rynek d 2D, rodzaju zegary i zegarki, Tęcrą : za najdokładniejszą | 


MrT ilune a Soiyehormone wełey, paka Handel herbaty chińsko-rossyjskiej 


SPORT b się nadal Šzanoanej P. T. Publiezności | E B Ni U NW ||| AM 14 E E pD L 


Z wysokiem . oważaniem 


Najlepsze papierki cygaretowe Józef Weiss. ; - 
w książeczkach. zegarmistrz, ul, Sobieskiego l. 11. we Lwowie, plac Maryacki 10, 
Gatunek bibułki dotąd niebywały. Eaa AEE E EEES RS HE KE A TĘ polsa e 847 
Cena książeczki 5 ct. + MESES ; A 
do nA w sklepach 10 medali zasiugi l 2 dyplomy Nilanid b : o smaku czystym i aromatycznym, które 
S. W. Niemojowskiego za niezrównane wyroby tę. zbioru majowego. rozsyła franko opłacone do każdej sta- 
WAMISSSIALI. Teatralna 163 kosmetyczne i toaletowe. la ea Congo : zł. jed ai CD 4 aE v moreu 
5 ONE Sab ouchong czarna „— į Portori a = "  —, 
A a ul. Jagiellońska l. 6. „o zbiór majowy . n 8.- | Cuba grubo ziarnista 9 50 4 —.96 
w Krakowie, Sukiennice 28. Marnoliea „ Kaysow czarna . n 4.-| Ceylon zieloną  10.— , LA 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach skóraceucha ARE zgrubiała pod wpływem n Melango da Lond, > b= » „ przednia 10,40 „ 1.04 
i śrańikach 1020 M lay dada mi kka AD Mac „ Wysiewki herbaciane . „ 1.30 „  » gruboziarn.10.75 „ 1.08 
Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę EE AN E R a TOM » Wysiewki herbaciane naj- n n perłowa 10.75 , 1.08 
PEREA lina usuwa eA onoko no a 1 rą l psze c 4, AAU Roe arabska arom. 10,75 „ 1.08 
Zarząd fabryki tutek nieklejonych Pe aiajatota - 10.35, BH 
Ę y Jony Woda liliowa Opakowanie nia liczy się. — Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


S. w. PSL AI usuwa z twarzy, szyi i piersi ' ny żółte t z. 
we Lwowie, ulica Hetmańska |. 24. ostudy, ochrania płeć od opaleuia Słonecznego i 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie. wytwarzania się wągrów na twarzy. Flakon z4.1.50 


Pomeda chinowa 


BENEDYKT KOPERNICK Es s, 


Wyłączny,skład dla Galicyi __ 
oryginalnych pługów, siewni: 
z ków i innych wyrobów z 

Rud. Sacka w Plagwitz pod Lipskiem, 
S. A. Bubera Synów we Lwowie, 


ulica Jagiellońska I. 13. 
Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko. 


a << 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem Weda atenska 
Lwów, plao św. Ducha F 452 do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
(ul. Teatralna |. 6 naprzeciw głównego odwachnu), łupieżu, ożywia i utrwala barwę i połysk. 
me oleca = wiel- Flakon 80 ct. 
im wyborze i po š Ę 
cenach  najtań- i Br tan: 
szych: okulary, nadaje brodzie miękko*ć i naturalny połysk. 
ewikiety, loruety Cena 5U 
binokle, daleko- Diejek chino-taninowy 
widze, barometry. pdz ała znakomicie na cebulki włosowe i na po- 
rost włesów. Cena 1 zł. 20 ct. 
JEsencya mietoa 
do płukania ust 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i za- 
pachu, bardzo korzystnie wp'ywa na dziąsła i 
zęby. — Flakon 50 et. 
Proszek roślinno-alkaliczny 
| do czyszczenia zębów 
usuwa kamień i kwasy, ktore sprowadzają ból 
i evebnienie zębów. Pudełko 0 i 60 ct. 


Jan Ihnatowicz 


sklepy własne: 
we Lwowie, ulica Kopernika |. 3, 
ulica Halicka, róg Boiraów, 
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ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
Wszelkiejreparacye uskuteczniają się najrychlej i naj- 
taniej Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie 


MIMO 
w Truskawcu 


według najnowszego systemu § 
Wassmuta pod kierownictwem le- 
karzy zdrojowych znakomite oddaje § 
usługi w cierpieniach dróg odde- 
chowych (Rinitis chron., Bronchi- 
tis, Laryngitis, Emphysema pul- 


Pewną pomoc przy 
gośccu, renmatyzmie 


ogóluem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle= 
czowych, obstrukeyi i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar- 
i skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajicy 
ulwano Y r użytku 
ekteyemy Aparat do froterowania Srogiego 
Systemu prof dr. Volta, 
QOiznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wels 1890, złotym medalem 1a 
hygienicznej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy- 
stawie w Pradze 1891. 905 
Proszekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywile 


n 


w Krakowie, Sukiennice l. 2 i p RARE pi B 18. 
monum). 1042 na Czerniowcach, Rynek |. 2. genfelda w Wiedniu I, Schulerstras i 
z - - == : 380 , 
R == = zz fm czej ER OEC ZEDO z Z a SPE: 
Z Drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca WŁ J. Weber.) Papier z fabryki papiera J, Fialkowskich. 


